
Kr 152. Kraków, ^Ttorek 28. Kwietnia 1914. Bok m m .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków I dni poświątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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„N. R e fo rn sy “ w Krakowie, 

i ł e d a k c y a : u l. J a g ie l lo ń s k a  10. A c im ln is tra c y a » u l. św . A n n y  3. 
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W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hL: w Biurze dzienników S .  S o k o ło w s K ie g o *  
ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwika 9.

Cena n u m e ru  1 0  hal., z  p r z e s y łk ą  pocztową, 12  hal.

N O W A
0 rocznie i pilrooznlei kwartalnie i.

V! miejscu -........................................
Austro-Węgrzech:

24 koron 12 koron 6 korop

z jednorazową przesyłką poczt. . 32 „ 16 „ 8 » oz dwnrazową „ „ , 38 „ 19 . 9 kor. 60 h.
W Państwie Niemieokiem . . . . 36 , 18 yt 9 koron
W innych p a ń s tw a c h .................... 48 \ 24 , 12 „

W Y D A N I E  P C B - 4 M N E

P r e n u m e r a n ę  p r z y j m u j ą :
zam iejscow ą: Administracja „Nowo’ Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
v»ą! Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska. 9; Biuro dzienników 51, Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscowe prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lw owie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A. Amsier. — W Tarnowie M. Rockach. — \y  W ie d n iu  Herman 
Goldschmi«d (sprzedaż oddzielnych nnmeróv.-), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (takżb w Hamburgu, Frankfurcie n. 31., Berlinie, Lipskn, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hisse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Socićte Mntnelle de Pubiicite a , L o re tte , directenr,

61 Rue Roogemont.
O głoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformv“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N adesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz »0 h. — Załączniki do „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

W e y s tró lra m ie rm
przedmiotów roztrząsań

Z pośród wszystkich narodów Austryi, my 
jedni znajdujemy się w stanie vrojny obronnej 
z jej potężnym sojusznikiem z —  Niemcami " 
Prusami, k tóre niegdyś przez usta Bismarcka

się dzisiaj dclegacyactf przyrzekłszy nam zagładę, pracują w tym  kie
runku, me cofając się przed niczem, ani przed 
w ydatkam i miliardowemi, ani przed niebywa
łe m barbarzyństwem  wywłaszczenia.

Najgłębszy instynkt narodu, którego znacz
ną część na  jego odwiecznej ziemi prześladują 
z bezeceństwem i systematycznością, dawno 
nie widzianemi, wskazywałby całej polskiej o-

Jeden  z głównych 
na rozpoczynających
będzie — trój przymierze. Dzieje się to już od- 
dawna, że sojusze monareiiii poddawane zo
s ta ją  w deiegacyach wszelakim badaniom, ana
lizom i ocenom. Tym razem jednak procedura 
ta  zapowiada się jako szczególnie gruntowna 
i  interesująca.

Austrya nie dobrze wyszła na wojnach bał- _ _ . ,
kańskich. Członkowie drlogacyj, ulegając na- j Pidii publicznej jedyny właściwy stosu nu lo 
potowi opinii publicznej, chcą zbadać, o ile.j Niemiec i ich rządu — stosunek absolutnej i 
■wśród przyczyn tych niepowodzeń mieszczą bezwzględnej negacyi. A jednak ioznm poli- 
się także pewne słabe strony Sojuszów mo- | tyęgnyniepokryM isię z tymnaj|)ierwofruejszyi]| 
narchii. Zresztą k ry tyka i analiza tych soju- i najbardziej uzasadnionym odruchem przesla- 
szów będzie w wysokim stopniu zależną od dowanego i wręcz tępionego narodu Rozum 
narodowości poszczególnych członków delega- len bowiem każe j i (lakowi pam iętać w dele- 
c,y j. U niektórych można naw et oczekiwać, że ' gacyach zawsze^ o dwóch rzeczach: że żyje w 
ten  subjektywizm narodowościowy w ocenia- -Aust,y i, k tórej interes polityczny musi być u-
iiiu polityki monarchii i jej sojuszów weźmie 
górę nad* dążnością do wykrycia obiektywnej

względni:ny, i że po za granicam i tej Austryi 
polskość ma obok pruskiego, jeszcze i moskiew-

prawdy. I to będzie właśnie stanowiło tę głó- skiego wroga, i że ten wróg jest od prask i-„o  
wną przyczynę, dla której debaty zagraniczne niebezpieczniejszy i groszy już chociażby dla- 
w deiegacyach mają przeważnie małą wartość
oryentacyjną i przyczyniają się tylko bardzo 
nieznacznie do wytknięcia racyonalnego kie
runku polityce zagranicznej monarchii.

W  ostatnich czasach w obu częściach monar
chii zaszło wiele faktów, które lcaża przypu-

tego tylko, że pod jego knutem  jęczy więk
sza część naszego narodu.

Jakkolw iek zapatryw ać się możemy na na
sze zadanie narodowe w teraźniejszości i przy
szłości, jakkolw iek sobie tę przyszłość będzie
my wyobrażali, elem entarny zmysł praktyczny

kich naszych stronnictw  — narodowa demo- 
k racya pud różnemi wpływami i dla różnych 
celów okazywała dotąd najmiększą oporność 
wobec tej przykrej konieczności, jaką jest na
sze oświadczenie się za trójprzymierzem, jako 
podstawą polityki austryaekiej. Oporność ta  
w tem stronnictwie szła nieraz tak  daleko, że 
budziła obawy o jego zdolność rozumienia i 
uznawania elementarnych konieczności polity
cznych. Ale w ostatnich dniach i ona także 
ustąpiła miejsca zmysłowi realizmu polityczne
go; Eksc. Głąbiński oświadczył bowiem w yraź
nie, że jego stronnictwo opowie się w delega- 
cyach z a  trójprzymierzem. Notujemy tę za 
powiedź, ponieważ usuwa ona niebezpieczeń
stwo dysonansu w polskiej delegacyi, dysonan
su, k tóry  w obecnych szczególniej stosunkach 
państw a wewnętrznych i międzynarudowych, 
mógłby mieć dla nas skutki wcale niepożądane.

szczać, że dzisiaj szumniej, mz kiedykolwiek, musi nam zawsze powiedzieć, że musimy sza- 
zapowiadana k ry tyka trójprzymierza, bardziej nować racyę stanu państwa, w którem  uzyska- 
też niż ldedykoiwielc wypadnie chaotycznie i liśiny już pewną swobodę rozwoju i pracy re- 
bezw artościowo. Zdaje się bowiem, że od z n a -: alnej ula lej właśnie przyszłości. A racya^ sta- 
cznej części delogacyj, zarówno austryaekiej uu austryacica ■wymaga lctaegorycznie i nicod-^ 
jak  węgierskiej, jasne pojecie myśli politycznej równie - sojuszu ; Niemcami.  ̂ Może się nam 
i interesu państwowego, monarchii, jako cało- fen fak t niepodobać, możemy najja miej widzieć 1 
ści, odbiegło dalej — niż zwykle. Frakeye czc- ujemne- jego skutki dla samej A ustryi zeń wy- 
skie tylko po długich namysłach zdecydowały f ik a ją c e , ale zaw sze pozostałe on taktem  bez- 
się nie obstruować w deiegacyach. W delega- (spornym, niewątpliwym i oczywistym. Jest i 
cyn węgierskiej ostrożny f is z a  wolał na w szel-jzaś pierwszym warunkiem  wszelkiej polityki l i - (
ki wypadek postawić — straż parlamentarną... czyć się z — faktam i   ̂ i
W ęgierska partya niezawisłości bowiem w z a - , Gdyby więc nie zachodziły naw et żadne inne 
ślepieniu, u niej właśnie najdziwniejszem, nie- okoliczności, gdyby nie łączyły sie z tą  kwe
tylko ostro występuje przeciw trójprzy mierzu, 
ale posuwa się do jasnej propagandy — mo- 

tykal-ofilskiej, k tóra naw et w sześćdziesiąt pięć

styą żadne inne int eresy nasze własne narodo-1 
we, to i wówrczas jeszcze pozostawialibyśmy pod ! 
przymusem liczenia się z tym  faktem. Na szczę-

mt po kapitulacyi pod Vilagosz musi w ydaw ać; ście przymus ten łagodzą i czynią- go dla nas 
lę  chorobiiwcm dziwactwem. j psychicznie możliwym do zniesienia bardzo
^-Niezadowolenie w państwie, zawsze żywe i poważne względy także i na nasze najważniej 

"blcłkie, wrzrosło w ostatnich latach niepomier- sze zadania narodowo-polityczne, mianowicie 
“  " Niefortunna polityka wewnętrzna, niele 
nsza zewnętrzna, wyzwoliły tyle żalu, gniewu, 
sceptycyzmu i zwątpienia, że zaciemnią one

względy na nasz stosunek do Rosyi. Trójprzy- 
mierze, o ile nakłada na nas najprzykrzejszy 
przymus sam ozaparcia się w uznawaniu soju- 

:az debat delegacyjnych, osłaniając go, jak  szu z wrogiem naszym prusko-niemieckim, n
gdyby1- mgłą zniechęcenia i niewiary w przy
szłość bliższą i dalszą. Na tak  niezdrowem 
podłożu nie urodzą się zdrowe myśli.

AYśród grup narodowościowych w delegacyi 
austiyackiej, wypowiadających się o zagra
nicznej polityce monarchii i o skuteczności jej 
sojuszówą najtrudniejszą pozycyę będą mieli 
Polacy:. Czesi, jedyny obok Węgrów naród w 
całości w skład monarchii wchodzący, wolni od 
w szelkichtyehbardzo skomplikowanych wzglę
dów, które krępują nas, zapatrzeni w osta
teczny: cel swojej walki z Niemcami i organi
czne zabezpieczeni przed wszelką zmianą kur
su wrobec nich, mają zadanie stosunkowo łatwe 
i proste. Oto koordynują swe -wystąpienia de- 
legaeyjne ze swoją bieżącą polityką parlamen
tarną i oponują albo wręcz zwalczają sojusze 
Austryi, — jako niemieckie. W podobnie wygo
dnej sytuacyi znajdują się Słowieńcy, których 
wódz już z góry zapowiada, że będzie bardzo 
ściśle badał'* trójprzymierze. Rola Niemców 
jest już zupełnie łatwrą. — Tylko nasza po- 
z } eya w tej dziedzinie była zawrze trudną, 
dzisiaj z wielu względów' jest trudniejszą niż 
kiedykolwiek.

Ewa Soplica *),

Sawsze o n a ...
Jacek  Pa woski po tułaczce całego żywota 

wracał do kraju. Pół wieku prawie spędził na 
obczyźnie. W młodości swjojoj, gdzieś w dwu
dziestym roku, pełen sił i rwącego niepokoju, 
żądny życia i użycia, porzucił kraj, by w 
św ietie szerokim szukać szczęścia i fortuny.

Nie łatwo mu to przyszło. W ałęsał się czas 
jak iś po. europejskich stolicach, więcej przypa
tru jąc się życiu, aniżeli biorąc w nicm udział. 
Z natury  bowiem był trzeźwy i oględny. Ale z 
biegiem lat, dał się unieść prądowi czasu i opa
nowała i jego gorączka złota.

Za ciasno mu było w starym  świecie. Maja
czyły mu sic kopalnie złota, — wielkie w arszta
ty i fauryki, zatrudniające tysiące ludzi — ko
leje przebiegające dziewicze lasy, — potoki lu
dzi spychających się wzajemnie w dół w pogoni 
o pieniądz i sławę! Chciał i on być falą krwi, 
tętn iącą choćby: chwilę w rozszalałym pulsie 
świata!

I widziało go czas jakiś skwarnie niebo Trans-

tyle otwiera równocześnie pewne perspektywy 
równoległych dążeń w stosuniru do Rosyi. Trój
przymierze już ze swoje,, natury  musi mieć dąż
ności antyrosyjskie. T a jego implicite w niem 
tkw iąca antyrosyjskość koordynuje sicz naszym 
stosunkiem do prześladującej nas Rosyi go
dzenie się z sojuszem prusko-niemieckim czy
ni znośniejszem pod warunki om atoli, że pań
stwo, którem u tak  wielkie ofiary nie tylko z 
życia i mienia, ale naw et z najgłębszych i naj
bardziej ludzkich uczuć swoich przynosić jeste
śmy zmuszeni, będzie dawało gwaraneye, że te 
ofiary właśnie na linii jego dążeń antyrosyj
skich, nie będą bezmyślnie i bezcelowo zmarno
wane.

T ak  więc musimy oświadczyć się za trójprzy
mierzem, chłodno, z zastrzeżeniami, ale zarazem 
z jasnein zrozumieniem realnych faktów , na 
których się to trójprzy mierze opiera i celów, 
do których zdąża.

Na szczęście wyrobienie polityczne naszych 
stronnictw  i ich poczucie odpowiedzialności za 
słowa i czyny, jest już dzisiaj tak  znacznej! że 
wszystkie licz w yjątku rozumieją one koniecz
ności powyższego wskazania. Z pośród wiel-

Strcnnictwa oświadczają się 
za zwołaniem parlamentu.

(T e 1 e f o n e m.)
Konferencya przewcdnicząeych klubów, we

dle wszelkiego prawdopodobieństwa, przyjdzie 
do skutku i odbędzie się już może w poniedzia
łek 4 m aja lub w dniach następnych. Wedle 
obiegających wczoraj w parlamencie pogłosek, 
jc3t prawdopoaobnem, że wobec przychylnego 
stanowiska miarodajnych stronnictw parlamen
tarnych, przyjdzie do skutku także sesya letnia 
parlamentu, który  zebrałby się w drugiej poło
wie maja.

W gmachu parlam entarnym  było wczoraj 
bardzo rojno. Zjawili się bowiem nietylko człon
kowie Związku niemieckiego, którzy obrado
wali w sprawie zwołania konferencyi przewo
dniczących klubów, ale i wszyscy członkowie 
delegacyi austryaekiej, w przejeździe ao Buda
pesztu.

Prezydent Izby Sylwester, k tóry  wczoraj 
przyjechał z Salcburga, wziął udział w obra
dach Związku niemieckiego i oświadczył na po
siedzeniu, że dotąa otrzyma! przychylne od
powiedzi w* sprawie zwołar a konferency i prze
wodniczących klubów od dr. Lea, od socyali- 
stów czeskich, od agraryuszów i radykałów 
czeskich, Rusinów, Punmnów i Wszechniem- 
ców. Wobec tego także Związek niemiecki o- 
świadczyi się na wc.zorajszem posiedzeniu za 
zwołaniem kouterencyi przewodniczących klu 
bów.

W d y sk u sji wyrażono opinię, że nie należy 
zaniechać żadnych środków, któreby mogły 
doprowadzić do uruchomienia parlamentu, za
znaczono jednak, że rząd nie może udzielić 
Czechom żadnych lconcesyj za wstrzymanie 
obstrukcyi. Wszyscy mówcy zaznaczyli też, że 
także rząd zobowiązany jest ze swej strony do 
inieyatyw y i wspólnie ze stronnictwami umo
żliwić jaknajrychlejsze zwołanie parlamentu 
Rząd powinien więcej zwrócić uwagi na spór 
czesko-niemiecki, okazać przy załatwieniu tego 
sporu taką samą energię, jak  przy rokowaniach 
ugodowych polsko-ruskich. Na wszelki wypa- 
dek rząd nie może uporządkowania stosunków 
politycznych i parlam entarnych pozostawić wy
łącznie stronnictwom.

Podług „Deutsch Boehm. Corresp.11, k tóra 
przynosi relacyę o naradach Związku niemie
ckiego, roztrząsano także warunki, pod jaki
mi Niemcy mogliby się zgodzić na rozpisanie 
wyborów do Sejmu czeskiego. Konieczność 
zwołania sesyi letniej uzasadniają także tą  oko
licznością, że rząd nie powinien wydawać bud
żetu na drugie półrocze, dopóki nie przekona 
się, czy parlam entarne jego załatwienie nie bę
dzie możłiwem. W skazano ponadto na wyga
sający z dniem 15 m aja regulamin prowizo
ryczny.

Związek niemiecko-narodowy uchwalił wo- 
bec tego domagać się od rządu zwołania parla
mentu z końcem maja, najpóźniej z początkiem 
czerwca. W myśl tej uchwały prezyjyum  Zwią
zku niemieckiego udało się do prezydenta mi
nistrów i zawiadomiło go o uchwale zwołania 
konferencyi przewodniczących klubów i zwoła
nia parlamentu. Prezydyum Związku niemie
ckiego poczyniło zarazem zastrzeżenia co do 
zbyt rozległego stosowania paragrafu 14-go. 
Prezydent ministrów oświadczył, że rząd pod
niesione zastrzeżenia rozważy.

Prezydent Izby posłów miał wczoraj również 
konferencyę z prezydentem ministrów i zawia
domił go o odpowiedziach stronnictw: w spra
wie zwołania konferencyi przewodniczących 
klubów.

dzy słowiańskich a niemieckich delegatów nie 
nastąpi zmiana.

tfPlGSdcy*.
(Telefonem).

Wiedeń. 28 kwietnia. 
N iektórzy członkowie delegacyi au s tr ia c 

kiej już wczoraj wyjechali do Budapesztu, inni 
zaś wyjeżdżają dzi uaj rano. Pierwsze posiedze
nie delegacyi odbędzie się dzisiaj po południu 
w Budapeszcie. Niektórzy delegaci wyrażają 
życzenie, aby po przedłożeniu expose i Czerwo
ne, księgi, nastąpiła w obradach delegacyi 8- 
dniowa przerwa, dla umożliwienia przestudyo- 
wania m ateryaiu, odnoszącego się do polityki 
zagranicznej. Inni zaś delegaci są za jaknaj- 
większem wyzyskaniem czasu, aby umożliwić 
szybkie zwołanie parlamentu. Na wczorajszych 
naradach delegatów słowiańskich i niemieckich 
postanowiuno ostatecznie, aby po wygłoszeniu 
ekspose i przedłożeniu Czerwonej księgi, nastą
piła w obradach delegacyjnych jednotygodnio- 
wa przerwa. D yskusya zagraniczna nad eks
pose i czerwoną księgą rozpocznie'się zatem w 
komisyi zagranicznej delegacyi austryaekiej 
dopiero 5 maja.

Co się tyczy stanowiska poszczególnych 
stronnictw  w d y sk u sy i' glosowaniu nad budże
tem zagranicznym, jest pewmem, że Niemcy, 
Polacy, jakoteż Słowieńcy, a prawdopodobnie 
także Rumuni i Włosi, głosować będą za bud
żetem. Tylko Czesi będą podzieleni. Radykali 
i agraryusze czescy będą głosować przeciw 
budżetowi, natom iast Młodoczesi głosować bę
dą za budżetem. Z taką propozycyą występuje 
główny organ młodoczeski „Nar. L isty1', k tóry  
oświadcza się za tem, aby część delegatów cze
skich głosowała za budżetem, aby me dopuścić 
do tego, aby budżet wojskowy i zagranicznych 
był uchwalony tylko głosami Niemców.

Na posiedzeniu delegatów słowiańskich pod 
przewodnictwem dra Lea postanowiono, aby 
ukonstytuowanie delegacyj nastąpiło według 
klucza z roku 1007. W rozdziale referatów  mię-

0 zujśtia w Koście' i  Paujis,
(Tełegr. „N. Reformy*1.)

Berlin, 28 kwietnia.
W Sejmie pruskim toczyła się wczoraj dy

skusya szczegółowa nad budżetem oświaty.
Poseł S t y c z y ń s k i  zapytał rząd, jakiemi 

były względy, dla których wywarto wpływ 
na opóźnienie w obsadzeniu stolicy arcybisku
piej poznaiisku-gnieźnieńskiej. Mówca zali się 
na trudności, robione katolickim klasztorom 
w Poznańskicm. Niesłychane zajścia w kościele 
św. Pawia w Moableie należy w każdym  razie 
przypisać niedopuszczalnemu wmięszaniu się 
rządu w: sprawy kościoła katolickiego, albo
wiem rząu zakazuje prywatnego przygotowania 
dzieci polskich do sakramentów w języku oj- 
czystjun.

Dalej podnosił mow'ca, że w Poznaniu brak 
rzeczywistej wyższej szkoły, ponieważ istnieją
ca tam akadem ia została założoną specyalnie 
jako placówka, zwrócona przeciw Polakom i 
nie ma dla Polakówr żadnej praktycznej warto
ści. Mówca zarzuca rządowi, że na polu wyż
szego i elementarnego szkolnictwa występuje 
bezwzględnie przeciw Polakom, poniewierając 
ich język ojczysty.

Minister oświaty odpowiedział reagując na 
wywody posła Styczyńskiego w sprawie zajść 
w kościele w Moabicie, że to wiaśnie Polacy w 
Berlinie nie wzdragają się naw et przed wnie
sieniem politycznej ag itac ji do kościoła (Sprze
ciwy u posłów polskich). Rządowi nie przeszło 
naw et przez myśl rozkazywać, w jaki sposób 
ma być udzielaną nauka przygotowująca do 
komunii, poniewraż także i rząd pruski wie o 
tem, że jest to wewnętrzne urządzenie Kościo
ła katolickiego.

DeLsucw pidf" Ki Rzymie.
(Tełegr. „N. Reformy**.)

'  Berlin, 28 kwietnia.
(WAT). „Beri, Tageblatt*/ potwierdza wiado

mość, podaną przez „Beri. Yolksztg.**, o poby
cie delegacyi polskiej w Rzymie i zaznacza, że 
poseł M o r a w7 s k  i bawił w Rzymie w czasie 
świąt Wielkanocnych i korzystając ze sposo
bności, był kilkakrotnie w W atykanie. Zaprze 
czenia, zamieszczone przez członków delegaci 
w dziennikach — oświadcza „Ben. Tageblatt* 
— należy tłómaczyć w ten sposób, że Polacy 
doznali już porażki w W atykanie w* sprawie 
moabickicj.

Bandytyzm w Królestw.e.
Sprawa osławionego bandyty; Daniela Szle- 

fera, syna kolonisty niemieckiego z pud Sulejo
wa, zaprzata od dwóch tygodni umysły w Kró
lestwie. Choć bandytyzm  w Królestwie stał się 
od pewnego czasu plagą chroniczną, jednak 
tym razem zuchwałość bandyty, k tóry  drwi so
bie z pościgów policyi i wojska oraz z zabie
gów, zamieniających część guhernii piotrkow
skiej w obóz wojenny, przekracza zwykłe ramy 
i staje się wypadkiem, wywołującym zaintere
sowanie poza granicam i Króle siwa.

Kronika la t ostatnich notuje niejeden wypa
dek niezwykłej zuchwałości bandytów'. W roku 
1906 duży rozgłos wywołała sprawa bandyty  
Lisa, który  ukrył się w kuźni w Koźminku pod 
Lublinem, gdzie posiadał cały skład nabojów

*•) Z pow odu fata lnej omyłki, ja k a  zaszła w  d ru
k arn i przy układzie technicznym  tego felietonu, w 
num erze porannym  piątkow ym  (Nr 148) -—: o- 
puszczono początek  te j noweli. W obec tego, da
jąc  dzisiaj początek, pow tórzyć musimy cały wów
czas w ydrukow any jej ciąg dalszy, dla uniknięcia 
możliwi _h przy czytaniu nieporozumień.

Przyp. red.

waalu, jako prostego robotnika zrazu, a potem 
jako akcyonaryusza małej miny złota kolo 
Bloemfontain. —  I widziały go błotniste brzegi 
Koang-ho, jako plantatora bambusowych trzcin.

I widziała go śnieżysta Fudżijama w ruchli
wym, nieslnidzonem mrowisku japońskiem, ima
jącego się handlu starym i lakami i porcelaną.

I widziały go senne brzegi świętego Gangesu 
— ale już nie walczącego o złoto, ale o... ży
cie! Borykał się długie miesiące z upartą miej
scową febrą!

W chwilach wolnych od pożerającej gorączki, 
rozmyślać zaczął nad sobą, ubiegłem i przy- 
szłem życiem. Od la t długich, pierwszy raz miał 
czas pomyśleć o sobie. Dotychczas pochłaniała 
go praca, niepokój spekulacyi, chęć użycia i 
żądza złota. Teraz, leżąc godzinami bez ruchu, 
osłabły i wyczerpany, patrzał przez okna na 
jarzące się od słońca niebo, na którem  ostrą 
sylwetką, odcinały siitymidowne, rzeźbione pa- 
gody Lahorc.

Pagody te przybierały w jego gorączkowych 
okresach, jakieś gigantyczne, nadziemskie 
kształty, rozpruwmly strop niebieski i Jacek  o- 
glądał własnemi oczyma Królestwo Boże. S ta
wał twarzą w twarz przed Bogi mi Ojcem, sie
dzącym w oślepiającej jasności na  złocistym 
tronie, w otoczeniu świętych i aniołów, z no
gami podwiniętemi pod siebie, że spokojnym, 
drwiąco-chytrym uśmiechem na twarzy, na 
kształt posążka Buddy. Rozwichrzona, pło
mienna od gorączki fantazya, mieszała dawne 
wyobrażenia w iaty dziecinnej z wrażeniami po- 
chwytanemi z ostatnich czasów. N ękały go wi- 
zye, w których nasz Boruta trzym ał pod rękę 
bonzę indyjskiego, a mikado zginał się w pół

przed hożą K rakow ianką w czerwonym gorse
cie i kwdeciastej, zielonej spódnicy. Jacuow i 
śmiały się oczy i wyciągały ramiona do rozba
wionej widokiem śmiesznej figurki dziewczyny, 
w której, gdy się jej dokładniej przypatrzył, 
rozpoznał Danię z izby czeładniej w rodzinnych 
Iglicach.

— Hanuś, Hanuś — wmłał. — A chodźno tu 
do mnie!... Jak  to dobrze, że jestem  znowu w 
Iglicach!... Gdzieżem ja to tak  długo bywał? 
Nie wiesz?...

Dziewczyna wzruszała niby ramionami i za
przeczała gdową, a on pytał dalej:

— Hanuś,; a przychodzi jeszcze do ciebie ten 
rudy Wałek, co to tak  słodko wieczorami na 
fujarce grywmł?... Pamiętasz... jair, tak  cicho 
księżyc nad łąką wschodzi, opary się białym 
tumanem po mokradłach wodzą, żaby skrzeczą : 
rade, rade, rade, żóraw skrzypnie gdzieś przy 
studni, a twrój W ałek gra, gra, gra, że choć pła
kać i śmiać się!... Hanuś, powiedzno mu, niech 
on mi dziś zagra!... T ak  dawnom fujarki nie 
słyszał!... Co, ilanuś?... Zagra mi dziś?

Hanusia zachichotała rozgłośnie, pokazując 
mu z palca domorosłą figę, k tó rą w lot mikado 
pochtyycił, szczerząc do niego spróchniałe zęby.

Jack a  opanowywała złość. W yskakiwał z łó
żka, chcąc biedź za niemi i oprzytomniał: był w 
angielskim szpitalu w  Lahorze, gdzie miss Ethel 
Brown z misyj anglikańskich, podawała mu le
karstw a i czytała nosowym głosem biblię, a 
stary służący M-ithra, siedział koło okna na zie
mi i mglistcmi, zaświatowemi oczyma spoglą
dał w pół przytomnie przed siebie, mrucząc w 
kółko jakieś niezrozumiałe buddyjskie formułki.

—  Ach! Więc nie jestem  w Iglicach!

Jacek  z żalem, kładł się znowu do łóżka, 
wspominając, jak to przed laty , gdy był cho
ry  w Iglicach, pochylała się nad jego dziecin- 
nem łóżeczkiem słodka, blada twarz matki. 
Jakże to już dawno!... Jakże zatarła się już ta 
twarz w sercu i w pamięci! T a twarz i ten biały 
dworek z gankiem o słupkach i stary  ogrod z 
rozłożystemi drzewami i pobliska łączka, na 
k tórej się jego gniadosz „Chw at" pasał, i gaik 
brzozowy, srebrzący się białą korą, i złote łany 
pszeniczne i czarna, rozorana w zagony ziemia,
i wszystko... wszystko...

Czemuż wiec teraz wracała myśl do tej od
ległej przeszłości? Czemuż w majaczeniach go
rączki wyczarowywała pamięć dawne obrazy i 
postacie?...

Jacek  przypisywał to osłabieniu i rnazgaj- 
stwu. Dopóki był zdrowy, nie zabawiał się w 
żadne marzycielstwa ni wspomnienia, bo rae 
było na to czasu, ani ochoty. Zresztą wszystko, 
cokolwiekby go odciągnąć lub sprowadzić mo
gło z raz obranej drogi, tłumił w sobie i wyple
niał, Marzenia uważał za balast niepotrzebny i 
przeszkadzający w zdobywaniu pieniędzy i za 
największy błąd i właściwość „sarmackich na- 
tu r“.

— Trzeba być silnym i zimnym — powtarzał 
sobie ulubiony cy ta t prezesa Mac H arvey’a.

Ale przychodziła znowu fala wyczerpującej 
gorączki i Jacek  staw ał się dzieckiem, wypa- 
trującem  z utęsknieniem  słodkich oczu matki, 
szukającem jej chłodnych, białych dłoni, aby 
je na rozpalone czoło położyć.

Zamiast niej, odnajdywał mruczącą psalmy 
miss Ethel i skulonego na ziemi opodal łóżka 
Mithrę.

Z tym Mitlirą za u ar! .Tacek Paw ęski bliższą 
znajomość. W młodości był Mithra na usługach 
wielkiego uczonego Brahmana, k tóry  od la t 
wielu porzucił miasto, dom i rodzinę i jako' 
„bikszu** wędrował niest, udzenie o żebranym 
Chlebie, obojętny, nieczuły na głód, zimno i 
chorobę, zapatrzony w cel swój jedyny: w sto- 
prewie cię w jedność z Brahmą, w nirwanę, w 
śmierć! Mithra opowiadał Jackow i łam aną an- 
gieszczyzną o dawnym panu z takim zachwy
tem i upojeniem, jakby mu kreślił losy królew
skie, bogactwo niezmierzone, szczęście niezwy
kłe, a nie żebractwo i nędzę. Wyczuwać się też 
dawała i zazdiość, że to nie jego spotkał los tak  
szczęśliwy, że to nie on jest tym  „bikszu** na- 
wpół nagim i nawpół umarłym z głodu nędza
rzem, ale w którego duszy płynęło nieobjętą fa
lą jasne światło „Prawdziwego Poznania**, zale
wające mu cały świat rzeczywisty z jego nędzą 
i bogactwem, szczęściem i nieszczęściem, uno
szące go na swych promieniach wysoko ponad 
ten padół płaczu i dające mu największe szczę
ście, dostępne dla śmiertelnych: zapomnienie!

Z zazdrości, zachwytu i pożądania, oczy Mi- 
tliry  siaw ały się jeszcze więcej zmącone i nie
przytomne, a usta pow tarzały cy tat ze słynnej 
Upamszady: „Czemże jest to nędzne ciało dla 
tego, kto  w myślach zgłębił swoją dusze? — 
W przepaści ziemskiego istnienia poznał praw
dę wiekuistego niebytu? K to rozpoznał wszech- 
świaT w sobie, sam jest wszechświatem, a  
wszechświat jest nim! Atrnar. jest Brahman, 
a Brahman jest A tm an‘“ -

-(0. d. n.)
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stam tąd prażył skutecznie policyę i przybyłe jej 
z pomocą wojsko, zabijając każdego, k to  się 
zbliżył na odległość strzału. Gdy' żadne środki 
nie pom agały i stracono nadzieję zdobycia for
tecy, jaką się stała 6kromna kuźnia, władze, w 
przekonaniu, że m ają do czynienia z licznym 
oddziałem bandytów, na wszystko zdecydowa
nym, postanowiły sprowadzić artyleryę. Kule 
arm atnie spaliły kuźnię i budynki okoliczne i 
zryły ziemię na szerokiej przestrzeni. Gdy się 
wszystko uciszyło, żołnierze ostrożnie podeszli 
i ku  wielkiemu swemu zdziwieniu znaleźli 
zwłoki jednego tylko wroga — Lisa.

Przed paru la ty  znowu głośnym był wypadek 
oblężenia bandytów  z szajki Dłużniewskiego w 
Łodzi, w kilkupiętrowej kamienicy. W ojsko 
spaliło budynek wraz ze znajdującym i się tarn 
ludźm; po długiem ostrzeliwaniu, a jeden tylko 
bandyta, k tó ry  usiłował przedostać się przez 
dach, wpadł w ręce oblegających.

W ypadlii tego rodzaju (było ich więcej) przy
pominają ogromnie inne zajścia w Europie, k tó 
re nabrały wszechświatowego rozgłosu, jak  
Fort-Chabrol paryski lub oblężenie anarchistów  
w Londynie w grudniu 1910 roku. Ponieważ 
jednak tu taj chodzi nie o Paryż i London, lecz 
o Królestwo, więc zainteresowanie prasy euro
pejskiej jest o wiele mniejsze, niż podczas wspo
mnianych wypadków lub chociażby z powodu 
apaszów automobilowych we Francy].

Sprawa Daniela Sztefera, k tó ry  wyrósł w 
swojej okolicy na postać legendową, napełnia
jącą grozą wszystkich, jest jednym więcej do
wodem, do jakiego stanu doprowadziły kraj 
rządy rosyjskie. Pomimo, że olbrzymie sumy i- 
dą na policyę jawną i tajną, na wojsko, na żan- 
darm eryę, w kraju  niema elementarnego bezpie
czeństwa i nikt nie może być pewnym swego 
mienia, ni życia. Cała energia rządu jest od la t 
wielu skierowaną na walkę z politycznymi prze
ciwnikami, a w momencie największego stoso
wania politycznych represyj, bandyci swobo
dnie hulali po kra ju  przez nikogo nie ścigani, 
często naw et dzieląc się swemi zyskami z po- 
lieyą.

Wobec bezczynności policyi, ludność by ła i 
jest skazaną na łaskę i niełaskę band j tów, po
nieważ próby zrzeszenia się wspólnego w celu 
samoobrony są uważane przez rzad za bunt i 
jako tak i karane. Mało tego, ludność jest przez 
rząd od la t wielu system atycznie rozbrajana i 
to nie tylko w miastach, gdzie coraz trudniej 
otrzymać pozwolenie na noszenie broni, lecz i 
po wsiach, gdzie ustaje już wszelkie bezpieczeń
stwo publiczne. Podczas rewdzyj, dokonywa
nych po dworach w latach 1905 — 1906, kon
fiskowano nie tylko rewolwery, lecz i strzelby 
myśliwskie, a nawet pam iątkową broń po 
przodkach, m ającą jedynie archeologiczne zna
czenie. Dziś więc „Daniele*1 nie natrafiają na ża
den opór, a naw et po dokonaniu ak tu  rozboju 
n ik t nie ośmiela się współdziałać w ujęciu 

'  zbrodniarza, obawiając się jego niechybnej i 
rychłej zemsty, jak  to się działo niejednokro
tnie w czasie ostatniej obławy w powiecie su
lejowskim.

Ogromna liczba napadów bandyckich w Kró
lestwie — to rezultat ciemnoty, zatrw ażające
go analfabetyzmu mas i, co za tem  idzie, zdzi
czenia, możliwego jedynie pod rządem rosyj
skim. Bezkarność zaś bandytyzm u wypływa z 
niedołęstwa i obojętność policyi. Energię, z ja 
ką obecnie przystąpiły władze do ścigania ..Da
niela", tłómaczyć należy przedewszystkiem leni 
że w Danielu rząd podejrzj wa uczestnika w ła
mania, dokonanego przed paru tygodniam i w 
pałacyku myśliwskim w Spalę, rezydencyi car
skiej, có nareszcie musiało wyprowadzić ze sta
nu zwykłej drzemki władze adm inistracyjne. 
Następnie zaś, zgodnie z przysłowiem rosyj- 
skiem ,które mówi, że ,nowa m iotła zawsze 
czysto miecie", przyczynić się tu  mogła zmiana 
na  stanowisku naczelnika kraju , po śmierci 
Skałlona. Jak ie  rezultaty  w yda ta  akcya, naj
bliższy czas okaże. Bez względu jednak na wy
niki obławy na Daniela, panuje w Królestwie o- 
gólne mniemanie, żc rząd nie okaże się zdolnym 
do wytępienia lub chociażby do zmniejszenia 
objawów bandytyzm u. Byłoby inaczej, gdyby 
choć część tej energii, Jaką obecnie zużywa 
rząd na dławienie kultury  polskiej i niszczenie 
życia politycznego, obrócono na zaprowadzenie 
porządków, któreby pozwoliły odróżnić Polskę 
od Albanii lub Azyi Mniejszej. J .  Krz.

Z Albanii.

K  j w y  g u r - a l * .

I  Donoszą nam  z W arszawy:
K  Kok temu, przed samemi świętami wiclka- 
H n o e n e n ii  dyrektor kolei nadwiślańskich, He- 

' skiet, rozesłał sekretny okólnik tło naczelników 
? j-i,, ydziałów, aby na żadną, ehoeby najniższą po- 
^ s a d ę ,  nie przyjmowano osób religii katolickiej. 

Oczywiście nie szh> tu  o katolików, |ako ta 
kich, lecz o Polaków. Od roku przeto nie może 
żaden Polak na kolejach nadwiślańskich o- 
trzym ać posady choćby 30 rs. miesięcznic 
przynoszącej. W ten sposób urzędnicy Polacy 
są skazani na wymarcie. Po latach  kilkunastu 
żadnego z nich nie będzie.

Tego roku  p. llesk iet. również przed wielka
nocnemu świętami, posunął się jeszcze dalej w 
nienawiści do żywiołu polskiego, bo zakazał 
przyjm owania robotników wyznania katolickie
go. Żaden dziennik warszawski nie doniósł o 
tem, obawiając się kary  pieniężnej, ho sekre
tów moskiewskich zdradzać nie wolno. Przy
padkowo otrzymaliśmy autentyczną wiado
mość o tem rozporządzeniu, k tóre kilkudzie
sięciu tysiącem polskich robotników zamyka 
jedno z lepszych, bo stałych źródeł zarobku.

Zupełne zmoskwiczenie kolei pójdzie szyb- 
kiem tempem, boć robotnika łatwo za co bądź 
wydalić, lub uznać ^  za niezdolnego. Pan 
Ilesk iet za sw oj c/y i. pewmie doczeka się na
grody, bo wszak oryginalnym i dotychczas 
niepraktykow anym  jest pomysł pozbawiać 
polskiego robotnika pracy na ziemi własnej. 
Czystej krwi Moskal na toby się może nie zdo
był —  trzeba na to Niemca zmoskwiczonego. 
H eskiety, Pankery, do wszj-stkiego są zdolni.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s a ł ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie
i pianole za gotówkę lub na sp łaty  naw et dwu-
dziestomiesięczne. Instrum enty używane od cen
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

(Ciało dyplomatyczne w Durazzo. — Humorystyczny 
epizod. — Obcy liupcy i przemysłowcy. — Zawićdzio"- 
ne n.udzidje. — Drożyzna ziemi i parcel. — Minister
stwa albańskie. — Rozporządzenie o markach poczto
wych. — Zbytek deprtacyj austryackieh. — Stanowi

sko księcia.)
Dotąd w7 Albanii wszystko jest jeszcze improwi- 

zacyą — państwo, stolica, administraeya, no i dy- 
plomacya, ażeby na niej skończyć wyliczanie im- 
prow-izacyj, a rozpocząć zarazem opis życia stolicy 
najnowszego państw a. Otóż ciało dyplomatyczne 
w Durazzo składa się obecnie z posłów7 Austryi, 
Włoch i Rumunii. I w tej dziedzinie rywalizacya 
Wioch i Austryi wystąpiła na jaw w sposób nieco 
humorystyczny Powstało pytanie, który z posłów, 
włoski czy austryacki, przybędzie pierw7ej do sto
licy albańskiej i stanie się przez to dziekanem cia
ła dyplomatycznego. Chodziło o minutę, ażeby zy
skać lub stracić godność dziekana. W tej przeło
mowej chwili wystąpiła na scenę Rumunia, która 
posiada obecnie patent na tak zwane po niemie
cku ratowanie sytuacyi na Bałkanie. Rząd rumuń
ski wysiał do Durazza czemprędzej swojego posła, 
który przybył tam pierwszy i objął godność dzie
kana. Równowaga dyplomatyczna pomiędzy Au- 
stryą i Włochami nie została naruszona.

Dyplomaci nie wiele mają tutaj zajęcia, nato
miast ogromnie krzątają się kupcy7 i przemysłow
cy, tudzież technicy7, którzy pospieszyli do Duraz
za po złote runo. Na razie — jak stwieraza jeden 
z korespondentów — krzątanie daje bardzo skro
mne wyniki. Dotąd nie rozdano większych dostaw7 
państwowych, najpierw dla braku pieniędzy w ka
sach państwowych, a następnie z tego powodu, iż 
wogóle stosunki nowrego państwa nie są jeszcze 
pewne. Tylko dostawy wojskowe zostały po czę
ści rozdane, a parowce włoskie przywiozły już do 
Durazza 10.000 karabinów' z amunicyą

Ruch interesów prywatnych zawodzi również. 
Albańczyk wogóle nie lubi zrywać z tradycyą, to 
też europejskie życie handlowe i przemysłowe jest 
dla niego jakimś tańcem zawrotnym. Jedna tylko 
nowość europejska przyjęła się tutaj natychmiast, 
a to karciarstwo. W kawiarniach nocnych Alhań- 
czycy zgrywają się jak skrzypce wedle zgod
nego świadectwa korespondentów prasy europej
skiej. Ludzie, którzy tu przybyli, ażeby czynić 
inwestycye, czy to w rolnictwie, czy w przemy
śle, odstraszają eie wygórowanemi cenami ziemi 
i parcel budowlanych. Jak -te ceny poszły w górę 
od czasu, gdy Durazzo stało się stolicą, niechaj 
świadczy następujący fakt. W tyle za pałacem 
księcia, czy króla stoi dom, za który przed ro
kiem nikt nie chciał dać 80.000 koron. Obecnie 
rząd, który w domu tym chce pomieścić minister
stwa. musiał za niego zapłacić 240.000 koron. - 
Albańczyk wogóle nie chce sprzedać parceli, lub 
gruntu, lecz wydzierżawić, ale czynsz dzierżawy 
dochodzi często do tej kwoty, którą przybysz 
europejski wyznaczył w swych obliczeniach, jako 
cenę kupna. .

Uwagę obcych zwraca na siebie szkolnictwo. 
Albańczycy nie utrzymują żadnych szkół, pozo
stawiając troskę c nie obcym państwom, dla któ
rych szkoła jest politycznym środkiem agitacyj
nym. Oczywiście i na tem polu rywalizują prze- 
dewszystkiem Włochy i Austrya. Stosunki nie są 
dla Austryi korzystne. W szkołach, utrzymywanych 
funduszami wtoskiemi, jest oczywiście język 
włoski wykładowym, ale w szkołach, opłacanych 
przez Anstryę, język wioski jest również wykła
dowym, gdyż język ten jest na 'wybrzeżach al
bańskich powszechnie przyjętjm. W ten sposób 
Austina, mimo woli, propaguje język włoski. — 
A wreszcie zaniedbuje swoje szkoły. 1 tak w Du
razzo szkoła włoska ma w komplecie ciało nau
czycielskie, gdy w szkole austryackiej znajduje 
się tylko jeden nauczyciel, który przybył z Wie
dnia, a dla którego Albania jest krainą zupełnie 
nieznaną,

Ministerstwa albańskie — pisze inny korespon
dent — nie pą przeciążone zajęciami. Pomimo to 
ministrowie codziennie odbywają długie narady, 
podczas których wypijają mnóstwo czarnej kawy. 
Poza tem o czynnościach ministrów nie wiele sły
chać, a reformy en w bardzo dalekiem polu. Na
leży stwierdzić, ^  wielką przeszkodą do reform 
jest wrogie usposobienie Albańczyka wobec ob
cych. Albańczyk nie chce, ażeby obcy w jego 
kraju zarabiał i tworzył, a jest rzeczą niepodobną, 
ażeby Albania wyłącznie wlasnemi siłami zdo
łała się dźwignąć ekonomicznie. Do reform nie 
można cliyóa zaliczyć rozporządzenia mmistcryal- 
nego, mocą którego urząd pocztowy może jednej 
osobie sprzedać tylko 5 seryj marek pocztowych. 
Rozporządzenie to ma na celu zapobiedz handlo
wi markami albańskiemi, poszukiwanemi przez 
filatelistów. Dlaczego rząd albański nie chce sprze
dawać tylu marek pocztowych, ilu żądają intere
senci, gardząc dochodem, stąd płynącym — to 
już jest jego tajemnicą, ale na tem tracą nie tyle 
filateliści, jak kupcy, którym często brakuje ma
rek do korespondenoyi. Wogóle przeważna część 
ministerstw albańskich — to „lucus a non lucen- 
do“. A więc jest minister oświaty bez szkół, mi
nister kolei bez kolei, minister wojny bez armii. 
O ile w Albanii sa ustawy, to pochodzą z czasów 
tureckich, nawet cła obliczane są wedle taryf tu
reckich.

Książę — pisze korespondent dziennika wie
deńskiego „Zeit" przyjmuje codziennie prezydenta 
gabinetu Turkhana paszę, zaś innych ministrów 
codziennie po kolei. Bardzo naprzykrzają mu się 
deputacye austryackie, aczkolwiek mają one jak 
najlepsze zamiary. Włosi wolni są od tej manii 
wysyłania deputacyj, aczkolwiek z Bari można 
dostać się do Durazza w przeciągu 5 godzin, gdy 
podróż z Tryestu najszybszym parowcem trwa 
34 godziny. Deputacye są — jak powiada wspom
niany dziennik — o tyle zbyteczne, że dotąd koią- 
żę albański nie rozporządza jeszcze orderami.

Gdy książę wyjeżdża, pośród ludności me ma 
ani śladu entuzyazmu — stwierdza ćw korespon
dent. — Widocznie AlbańczyŁ upatruje w księ
ciu jedynie tego człowieka, który daje mu możli
wość samoistnego bytu i... pożyczki. O tem, aże
by książę miał posiąć poważny wpłvw na we
wnętrzne stosunki, trudno mówić wobec wrogiego 
usposobienia, jakie Albańczyk żywi Ha obcych. 
Właściwym panem Albanii, o Ile rządzić nią mo
żna z Durazza, jest Essad pasza. W jaki sposób 
książę pozbędzie się Essada, nie wiadomo. A od 
tego zależy rozwiązanie pytania, czy książę pozo
stanie w "kraju, gdy się wyczerpie pożyczka dana 
Albanii przez Europę i czy uzyska wpływ na 
losy kraju. Książę, jah się zdaje, nie ma dosyć 
energii, ażeby pozór władzy zamienić na rzeczy^ 
wistą władzę.

' Celem uregulowania nakładu pro
simy o wcześniejsze nadesłanie pre
numeraty. 

Administrauya „N. łMorm y“.

k r o n ik a .
Kraków, 28 kwietnia.

Konkurs na wylot ul. Wolskiej. Wczoraj w po
łudnie ukończył prace sąd, rozpatrujący projekty 
nadesłane na konkurs, rozpisany przez gminę m. 
Krakowk, mający na celu ukształtowanie wylotu 
ul. Wolskiej. Nagrodę pierwszą w kwocie 4.000 
kor. otrzymało Tow. budowlane w Krakowie (ja

ko autorowie projektu podpisani pp. Kramarski, 
Mens i S. Meyer). Nagrodę drugą, w kwocie 2000 K, 
otrzymał projekt dra Jana Rakowicza, inżyniera 
budownictwa mieiskiego w Krakowie. Nagrodę 
trzecią, w kwocie 1.000 K, projekt pp. Lewińskie
go i 1’rotschkego ze Lwowa. Nadto ucnwalono 
zakupić trzy dalsze projekty: 1 architekta T. Nie 
dzielskiego z Krakowa pod godłom „Błonia"; 2) ar
chitekta Józefa Czajkowskiego pod godłem„Cra- 
covia“ i 3) pracę pod godłem „Nygi“; nazwisko 
autora nieznane, gdyż w kopercie znaleziono także 
wymienione tylko godło. O ile wiadomo, żaden z 
nagrodzonych i zakupionych projektów nie mie
ści parcelacyi Błoń; projekt, odznaczony pierwszą 
nagrodą, łączy je w harmonijną całość z Parkiem 
Joidana, aleją Trzech Wieszczów i przecina tylko 
niezbędnemi, wąskiemi drogami, nadto projektuje 
urządzenie tam dwóch wodotrysków. Projekt roz
wiązuje też szczęśliwie wylot ul. Wolskiej.

Gubernator Banku austro-węgierskiego w Kra
kowie. W śniadaniu, danem przez prezydenta Izby 
Handlowej na cześć gubernatora austro-węgier- 
“kiego banku dr Popowicza i generalnego sekre
tarza Schmida, wzięli także udział, dyrektor filii 
banku austro-w7ęgierskiego Tracilowski i zastępca 
Schaitter, dyrektor kasy oszczędności dr T Fede- 
jow icz, oraz przedstawiciele handlu i przemysłu 
naszego miasta.

Po południu w towarzystwie st. r. Muczkow- 
skiego zw iedzili goście pamiątki Krakowa i o godz. 
10 wieczór opuścili Kraków7, żegnani przez prezy- 
dyum Izby i dyrekcyę filii banku.

Zainteresowanie się Japonii Krakowem. Związek 
turystyczny w Krakowie otrzymał w tych dniach 
list z Tokio od generalnej dyrekcyi kolei państwo
wych w Japonii, z prośbą o przysłanie przewodni
ka po Krakowie i kraju, pisanego w języku angiel
skim. W zamian za ter przewodnik nadesłane zo
staną przewodniki po Japonii, pisane w języku an
gielskim. W liście tym Japończyej okazują do
kładną znajomość Krakowa i jego piękności, oraz 
dokładne wiadomości o Galicyi. W liście zazna
czają, że pragną zainteresować turystów, i skie
rować w nasze strony japoński ruch turystyczny.

Burzenie starego dworca towarowego. Przed 
kilku tygodniami rozpoczęto burzenie budynków i 
magazynów7 starego dwrorca towarowego w Krako
wie. W tycli dnia rozebrano w7 całości trzy wiel
kie hale, a belki i cegły wywieziono już po za o- 
bręb dawnego dworca. Pozostały tylko funda
menty, które w tych dniach będą usunięte. W bu
dynkach od strony ulicy Pawiej odbywa się jesz
cze urzędowanie. Niedługo jednak przeniesione zo
staną kancelarye z tego budynku do budynków 
w nowym dworer tow7arowTym, poczem i ten bu
dynek zostanie rozebrany. Na przestrzeni, gdzie 
znajdowały się budynki dworca towarowego, jak 
wiadomo, stanie w niedalekiej przyszłości nowy 
dworzec osobowy.

Tropienie urojonych szpiegów. Od pewnego cza
su dochodzą nas od osób przejeżdżających przez 
Kraków zażalenia na nieznośne szykany, jakim or
gana policyi krakowskiej poddają młodych ludzi, 
poddanych rosyjskich. Wystarczy zapisać się w 
hotelu jako pochodzący z Królestwa Polskiego lub 
Rosyi, aby na tej podstawie być już poszlakowa - 
nym lub nawet posądzonym o szpiegostwo.

Wypadek podobnego postępowania zdarzył 6ię 
wczoraj W przejeździć z Paryża do Warszawy za
trzymał się w Krakowie w jednym z hoteli w śród
mieściu miody słuchacz szkoły nauk politycznych, 
p R., i zapisał się w hotelu, jako poddany rosyj
ski. W kilka godzin po przyjeidzie zjawiło się 
w hotelu w pokoju, zajmowanym przez p. R. trzech 
agentów policyi i w sposób dosyć brutalny roz
poczęto indagacyę, wypytując p. R. o cel przy
jazdu, środki utrzymania i t. d., a gdy w trakcie 
tych pytań p. R,, czując się tonem i sposobem 
tych indagacyj dotkniętym w swej godności, od
mówił odpowiedzi, pozwolił sobie jeden z ager 
tóv7 na rzucenie przypuszczenia, że p. E. jest mo
że szpiegiem ochrany. P. R. zaprowadzono w koń
cu do dyrekcyi policyi, gdzie odebrano mu doku- 
menta legitymacyjne i uczynione nadzieję, że bę
dzie jeszcze badanym. Ponieważ p. R. bawił po
przednio kilka razy w Krakowie i jako słuchacz 
tutejszej szkoły nauk politycznych przebywał za 
temi samemi dokumentami przez dłuższy okres cza
su w Krakowie, nie nagabywany nigdy przez po
licyę krakowską — postęnowauic obecne policyi u- 
ważać należy za objaw tej manii chorobliwej, jaka 
ogarnęła agentów, upatrujących w każdym mło
dym człowieku z Królestwa agenta ochrany. By
łoby ze wszech miar wskazanem, aby dyrekeya po
licyi w wykonywaniu swego odpowiedzialnego za
dania udzieliła swoim organom odpowiednich in- 
strukcyj przyzwoitego i taktownego zachowywania 
się wobec osób, nie dających podstaw do posądzeń 
ubliżających ich czci.

Klomby na plantach. Z nastaniem pięknych dni 
słonecznych, ogrodnictwo miejskie wcześniej niż 
zwykle przystąpiło do robót wstępnych, celem npięk- 
szonla plant Llombsmi kwiatowemu Przed gmachem 
„Collegium noTam", pomnikiem Grnzyny, pomni
kiem Lilii Wenedy i koło ladzawki, ułożono już 
desenie z ziemi, w które zasadzone będę piękne 
kwiaty. W i iektórych alejach zasadzono takie mło
de drzewka w miejsce ściętych w jesieni, uschnię
tych kasztanów.

W strzelnicy wciskowej na Woli Justowskiej 
wsiystkie drzewka zaopatrzone zostały w budki 
ochronne dla naszych śpiewaków, szukających w 
nich chętnie miejsca na założenie gniazd dla pi
skląt. Pierwszymi nabywcami tych bezpłatnych mi# 
szkań sa dotychczas szpaki, które póśaiej ustąpią 
miejsca zuchwałym j^róblom. Ptaki czują się tam 
zupełnie bezpiecznemi, min.o ciągłych strzałów i 
huku, ufając widocznie więcej strzelnicy wojskowej, 
niż ogrodom wielkomiejskim. Oby ten czyn znalazł 
więcej naśladowców

Emigracya. Ruch emigracyjny z każdym dniem 
maleje, przejeżdżają już tylko małe grupki robo
tników sezonowych do Prus i to prawie bez wy
jątku zakontraktowanych. Wczoraj przejechało o

koło 250 emigrantów ze wschodniej Galicyi, oraz 
grupa 56 dziewcząt, zakontraktowana do fabryk 
pod Pragę.

Krwawa walka młodzieńców. W Dębnika :h 
przyszło wczoraj wieczorem do sprzeczki między 
uczniami szkoły wydziałowej, podczas której 14- 
letni Józef S. strzelił do Mieczysława Wasilewskie
go dwa razy z rewolweru. Jedna kula trafiła Wa
silewskiego w głowę. Zawezwano pogotowie Tatun- 
kowe do rannego, któro opatrzywszy go, przewio
zło go do Bzpitala św. Łazarza.

Napad rabunkowy przy ul. Grodzkiej. Wczoraj 
po południu na przechodzącego przez ul. Grodzką 
Andrzeja Czerneckiego napadł rzezimieszek i usiło
wał wydrzeć mu r.egarok z łańcuszkiem. Napast
nik uchwycił Czerneckiego pod gardło i począł wy
dzierać mu łańcuszek z kamizelki. Gdy na krzyk 
napadniętego zbiegli się przechodnie, rzucił się rze
zimieszek po raz drugi na Czerneckiego i silnie go 
pobił. Nadbiegł polieyant i przy pomocy prze
chodniów aresztował bandytę. Jest to znany7 rze
zimieszek i kieszonkowiec, 25-letni Franciszek 
Wenclewicz. Osadzono go „pod Telegrafem". Za
znaczyć należy, że jest to trzeci wypadek śmiałe
go napadu bandyckiego w biały dzień.

Besiyalska banda w Zakrzówku. Od dłuższego 
czasu banda opryszków napadała w Zakrzówku na 
spokojnie wracających do domu obywateli, a szcze
gólnie na kobiety. Wczoraj znowu banda ta, zło
żona z 8 drabów, napadła na 12-lctnią dziewczyn
kę i zawlekła ją na pole koło strzelnicy. Na gło
śne wołanie o pomoc zjawili się żołnierze, którzy 
przytrzymali rabusiów i oddali ich w ręce policyi. 
Są to znani bandyci, wśród nich dwaj karani kil- 
kumicsięcznem więzieniem Józef Wójtowicz, Jan 
Zmyslowicz, zwany „Julkiem" Nowakiem.

Zapiski pogotowia. W niedzielę wieczór 22- 
Ietnia Marya L., zamieszkała przy ul. Dietlowskiej 
1. 9, w zamiarze samobójczym wypiła dozę kwasu 
karbolowego. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
po odratowaniu dziewczyny, pozostawiło ją opie
ce domowej. — Woźny asekuracyjny Jan Madej
ski, zamieszkały w Rynku Kleparskim sporządzał 
sobie „fajerwerki"", podczas czego calichloricum 
wybuchło i poparzyło go ciężko. Pogotowie ratun
kowe przewiozło go szpitala św. Łazarza. — Na 
pogotowie zgłosił się wczoraj 23-letni Franciszek 
Ciapczyk, pobity podczas zabawy przez Bronisła
wa Samolitego i Jana Jabłońskiego. Ciapczyk 
zemdlał na pogotowiu wskutek upływu krwi. Prze
wieziono go do szpitala. — Kelner Jakób Pietras, 
zajęty w kantynie, został napadnięty na Prądniku 
Czerwonym przez żołnierza, który zadał mu kilka 
ciężkich ran i złamał szczękę. Pogotowie opatrzyło 
rannego i oddało go opiece domowej.

Włamania i kradzieże. Do mieszkania Józefy Ko- 
rzeńskiej przy ul. Dajwor włamali się wczoraj do
tąd nie wyśledzeni sprawcy i skradli biżuteryę, u- 
brania i bieliznę wartości 250 K. Parobek 22-lc- 
tni Józef Nowak, zajęty w pracowni obuwia Moj
żesza Wandera przy ul. Bożego Ciała 1. 7, skradł 
wczoraj narzędzia szewskie i zbiegł w niewiado
mym kierunku.

Z kroniki podgórskiej (Zgromadzenie właścicieli 
realności. — Kradzieże.)

Dnia 29 b. m. odbędzie się o godz. 7 wieczór w 
sali Rady podgórskiej zgromadzenie właścicieli 
realności m. Podgórza. Na zgromadzeniu będą o- 
mawiane sprawy podatku dochodowo-domowego i 
uregulowanie potrąceń przy podatkach dornowo- 
czynszowych.

Do warsztatów rymarza Wazera włamali się o- 
negdaj dotąd nie wykryci sprawcy i skradli skóry, 
wartości kilkuset koron. — Aresztowano wczoraj 
na targu w Rynku Kowala Michała, który sprze
dawał lejce za 80 hal. Podejrzaną wydała się po
dana cena przez oferenta pewnemu gospodarzowi 
i oddał go w ręce policyi. Jak się okazało, Kowal, 
znany kieszonkowiec i włamywacz, BKradł te lej
ce ubiegłej nocy w domu zajezdnym przy ul. Lwow
skiej.

Bandytyzm w Królestwie. Petersburska ageneya 
telegraficzna donosi z Łodzi: Koło miejscowości 
Wechow napadła banda rabusiów na przejeżdża
jących żydowskich kupców. Bandyci zabili trzech 
kupców oraz dwóch chłopów przybiegłych na po
moc, zaś trzeciego chłopa ciężko zranili.

WAT. donosi z Warszawy: Wczoraj w południe- 
odbyła się u generał-gubernatora warszawskiego, 
generała Żylińskiego. narada przy udziale wszyst 
kich gubernatorów Królestwa Polskiego, celem o- 
pracowania planu systematycznego zwalczania 
bandytyzmuw Królestwie Polskiem.
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Usposobienie: częściowo silniejsze.

Składki:
Dla dotkniętych kieskami elemerlarnemi złożył p Wła

dysław Dobiecki 63 K 48 h.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

We wtorek: „Snob“.
We środę: „Zaczarowane koło“.
We czwarte^: „Snob11.

Repertuar teatru ludowego w Perku 
Krakowskim.

We wtorek: „NihilIści".
We środę: „Krowoderskie znjliy“.
We czwartek: „Lola z Luiwinowa“.

Repertuar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Polska krew“.
We środę: „Polska krew“.

Wiedeń, 27 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a procentowe: Austryac, zakładu kredytuwegt 

obi. prc. z r. 1880 8-prc. 276-—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 2,2-50, Uregul. Du- 
aajn z 1870 r. 100 złr. 6-nrc 270-—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr, 4-prc. 226-50, Pożyczka serb. prem. polOOfr 
5-prc. 106-25, b) bezprocentowe - Budapeszteńskie (Basilicaj 
4 złr. 25-76, Zakł. kred. dla h. i p. do 100 złr. 474-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 28-50, Czerwonego krzyża 
anstryaok. tow. 100 złr. 52-—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 28-25, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa .0 
złr. 220-80 Tureckie oblig. prem kolei po 400 fr. 2-22-— 
Tureckie oblig. prem kolei prc. 75-—, Losy kom. a  
Wiednia z 1874 r. 463'—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt 27 kwietnia. Targ zbożowy.
Pszenfca na kwiecień 13 25 do —• —, pszenica na maj 

13-25 do —•— pszenica na październik 11-90 do —• —; 
żyto na kwiecień 10-73 do—* —; żyto na październik 9‘44 
io —■— ; uwieś na kwiecień 8-50 do —-— ; owies na pa
ździernik 8-17 do—•—; kukurudza na maj 7-18 do — —; 
kukurudza na lipiec 7-32 do —■— ; knknrndza na sier
pień —•— do —•— ; rzepak na sierpień 15-80 do 15-90* 

Uferty: mierne. Chęć knpna: mierna. Usposobienie: 
silne; pogoda: piękna.

D i l s )  e k e n o f n i c z :  y .
Berlin, 27 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 

—•—, Warszawa krótkie —•—, Wiedeń krótkie 85-—, 
Austryackie noty 86-05, Rosyjski i  noty 214-85, Ame:y- 
kańskio noty 419-25, 3-pro. pi -skie konsole 77-90, wło
ski* 95-80, 4l/2 pro. polskie listy zastawne 88-80, Nie
miecki bank państwowy 134,60, Austryackie akcye kre
dytowe 192-75, Berlińskie Towarzystwo handlowe 152-25, 
Diskonto Komandu 188-12, Austryackie kolce państw. 
16312 Lombardy 20-62, Kanada Pacific 19?--?5, LoKy 
tureckie 165-—, Hohenlohe 109-—, 'hHnir 236 2, Gel-
senkirchner lbi'62, Bambnrg-Ameryka Packetf. 127-62, 
Hansa 266-75, Północny Lloyd 110-60.

Wiedeń, 27 kwietnia. Cukier siały. 21.05—15; 21.80—90 
Spirytus i nafta niezmienione.

Pogoda: przeważnie pochmurno, chwilami deszczowo: 
nieco iliłodniej, wiatr zachodni.

Paryż, 27 kwietnia. Renta 3 prc. —-—, Mą^a 8t . -
Berlin, 27 kwietnia. Austryackie banknoty 86-00, Spi

rytus -i*—.
Frankfurt, 27 kwietnia. Austr. kred. 193*—- Koleje pań

stwowe 153"—, Disconto 184-90? Laura —*—, Usposo
bienie silne.

Wiedeń, 27 kwietnia. Przy zamknięciu dzisiojszej gieł
dy popołudniowej notowano:

Akcyc: Anstr. Zakł rre.fl 613-—, węg. Zakł. kredyt. 
800-60 Anglobanku 332-50, Lnionbanku 582-—, LSnder- 
benku 499--—, Bankyereinu 613-60. Bodencredit 1173*—, 
G a O c y js k . Banki; hipotecznego 6417—. Akcye praskiegc 
Banat- kredyt. 655-60, Kolei państwowych 702-76, kolei 
południowej 08-50, kolei północnej 49 60, kolei czer- 
niowieckiej —•—, Alpmy 821-25, liimaMuranyi 647 25, 
Praskiego Tow. żelaznego 2570-—, Eabryki broni 932*--, 
Akcyc tureckie tyt. 434-60, Gal, Karp. Tow. naft. 955-—, 
Obi. węg. indemniz. —•—, Rontu majowa 8P85, Austr.

! Mii Bilski.;! 6 Podgórzu.
Posiedzenie Rady podgórskiej odbyło się' 

wczoraj wieczorem pod przewodnictwem bur-< 
mistrza, posła Maryewskicgo.

Sprawy cmentarza i kościoła.
Przed plcnarnem posiedzeniem; odbyło się' 

posiedzenie radców chrześcijańskich w sprawie 
wybudowania nowej bramy u  wejścia na cmeni 
tarz podgórski i sprawienia nowych ławek sty-< 
Iowych w  kościele parafialnym. Po długiej dy- 
skusyi uchwalono wybudować nową bram ę 
cm entarną ze stylowemi ozdobami i oparkanić 
drucianym płotem tylną kondygnacyę cm enta
rza. Fundusz potrzebny na ten cel wynosi 2000’ 
koron. Uchwalono nadto sprawie ozdobne ław ki 
rzeźbione i umieścić je w odpowiednich, miej
scach w  kościele. Pełna R ada zatw ierdziła tę. 
uchwałę.

Pamięci mac szalka GołuchSwskiego.
Na początku pełnej Rady, burmistrz Ma- 

ryewski poświęcił k ilka słów pamięci zmarłego' 
m arszałka kra ju  śp. Gołuch owskiego. Mówca 
skreślił działalność śp. Gołuchowskiego, pod
nosząc zasługi jego około kraju , szczególnie 
przy uchwaleniu nowej ordynacyi wyborczej.

R ada uczciła pamięć Gołuchowskiego przez 
powstanie.

Uczczono także pamięć radnego bł. p. Jakćs 
ba Grtinberga.

Sprawozdanie z deputacyi do Wiednia.
Burmistrz Maryewski zdał wyczerpuj’ąc3 

sprawozdanie z. pobytu delegacyi m. Podgórza 
w Wiedniu. Między innemi przyrzeczone zała
twić przychylnie sprawę wywłaszczenia g ru ir  
tów pod kanały  w Podgórzu. Sprawa odstąpi? 
nia gruntów, przeznaczonych pod p o n , jesł y 
stadyum  pertraktacyi. W m inisterstwie woju* 
starano się o przeniesienie proćhowni na  -ejdA 
podgórski. Sprawa ta  ma być przeprowadzoną 
w drodze prawodawczej, przy złożeniu pewnych 
kw ot przez m u sto Kt-akćw i Podgórze na ko
szta- przeniesienia.

Sprawę budowy domów dla ko le jarzy_ zała
twiono w  ten snosob, iż budowa ich będzie po
k ry ta  z funduszów em erytalnych. Dalsza akcya 
zapomogowa nie w ydała pożytecznych rezulta
tów i musi być poprzednio załatwioną we Lwo
wie.

Internelacye.
W sprawie zapomóg dla nauczycieli wniósł 

interpclacyę radny B i e l e c k i .  Burmistrz za
znaczył, iż. dotąd  wypłacono nauczycielom 800. 
K, reszta niedługo zostanie wypłaconą.

R adny G a d o m s k i  interpeluje w sprawie 
stróżów kamienicznych, a radny Dr K e p l e r  
w sprawie budowy tram waju elektrycznego vr 
Podgórzu, zaznaczając, że budowa tramwa ju u- 
lega zwłoce, podobno z powodu mostu III na 
Wiśle, k tó ry  m a być za w ąski i za słaby.

Burmistrz odpowiada, iż budowa tram w aju 
ma być rozpoczęta niedługo, a ukończoną % 
końcem listopada. Trzeci most na Wiśle otrzy
ma silniejszy podkład, po którym  przejdą dwa' 
tory  .tramwajowe.

Z porządku dziennego.
Z porządku dziennego powołano do Rady] 

miejskiej w miejsce bł. p. Grtinberga, dr Da
wida Schiffa.

Dalej odbyły się uzupełniające wybory doi 
komisyi gospodarczej, do której wybrano dr. 
Dawida Schiffa. Do wy działu kasy  oszczędno
ści w miejsce Zygfryda Schenkeni i bł. p. Ja- 
lcóba Griinberga, wybrano dr. Ferbera i Izaaka 
Schleielikorna.

Uchwalono kosztem  80.000 K. z funduszów 
zapomogowj7d i  dalszą budowę kanałów  w uli
cach W olskiej, K rakusa do Józefińskiej, w ul. 
Romanowicza od podjazdu kolejowego, w ul. 
Sobieskiego i Kraszewskiego, uchwalono także 
naprawę dróg z funduszów, udzielonych przez 
rząd na budowę dróg.

Uchwalono z pieniędzy, udzielonych przez! 
kraj na budowy publiczne, wybudować łaźnię 
ludową i to z tym  warunkiem, iż budowa roz
pocznie się jeszcze w tym roku.

Rampa dojazdowa.
Referent inżynier Rolle przedstaw ia sprawę' 

ram py doiazdowej do przyszłego mostu w uh 
3. Maja. Ponieważ rządowi potrzebna jest prze
strzeń, gdzie obecnie stoi hala targow a, zwró
cił się do m agistratu z propozyeyą zakupnĄ 
tego budynku. Po przeprowadzonej dyskusyi 
uchwalono halę sprzedać rządowi za 180 tysięcy, 
korun, z tem zastrzeżeniem, że hala ta  nie możo 
być wcześniej zburzoną, zanim nie powstanie, 
nowa dla użytku  m. Podgórza. , .

Różne sprawy.
W końeu uchwalono nabyć odpow iednie j>a- 

sy gruntu pod chodniki przj ul. Bonarka i sze
reg innych spraw adm kiisiracyjnjeh .

Na tem posiedzenio zamknięto.

N o w o ś c i  w i o s e n n e  d l a  ^ a ń  j  j j g
&w Przyborach io  sukien: Koronki, W stążki chinś, szkockie, Tiule koron

kowe na bluzy I suknie, Przybrania do sukien i przybjry do szycia

r a i u N f
^ R - P H O W ,  R Y N E K  Q Ł .t L I N i A  A - B .

Nowości na sezon wiosenny: Czapki Sportowe, B luzy, 
H alki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, R ę
kawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strasie, 
Rayery, W ełenki. Fo cenach bardzo niskich-
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Polskie im.emigracyjne.
Kraków, 28 kwietnia. 

Pod przewodnictw' m prezesa, posła dra Dupki, 
eczorem w sali Rady powia

towej doroczne walne zgromadzenie f .  T. E. przy 
udziale licznych cz* i dc ów. Ze Lwowa przy byli 
na zebranie poseł 5g- L i s i e w i c z i red. L a- 
e k o w n i c k i .  W

Sprawozdanie z d flp ln o śc i dyrekcyi Tow. oraz 
sprawozdanie kasow-fcfa rok 1913 przedstawił ze
branym dyr. O k o  4 6 $ r i ć z.

Referent omówił na wstępie szczegółowe, znane 
zarządzenia władz centralnych w sprawach emigra
cyjnych, które w rezultacie ujemnie się odbiły w 
wychodźtwie, a emigrantom dały się we znaki. 
Emigranci od władz prócz szykan niczego nie o- 
trzymali. Wskutek denuneyaoyi zrobiono rewizyę 
w biurach P. T E. i zabrano księgi, których do
tąd dyrekcya nie otrzymała. Tern się tłomaezy, 
że sprawozdanie nie zu |  ,ało wydane drukiem. W 
b. r. zrzekło się Tow. 1 toncesyi na sprzedawarie
kart ze względu na tol że rząd porobił dość ko
rzystne umowy dla entgrantów z towarzystwami 
przewozowemi. P. T. E. zawarło w sprawie wy
syłania wychodźców dlo Ameryki umowę z Au 
Etro-Americaną, umożliwiającą mu wykonywa 
me funkcyi opiekuńczej! nad polskimi wychodźca
mi. Członkowie dyrekjr mają wstęp do biur Au- 
Btro-Americany, d a le lu o  jej hal emigracyjnych 
1 na okręty celem k o W p  nad sposobem przcwo- 

f. rzeczenie się koncesyi na 
^  P. T. E. pewną sumę od 

Lznych. 
liego wychodźtwa, to obec

nie konjunktura na ry jk u  pracy w Ameryce jest 
prawie wszędzie niekorzystną W roku sprawoz
dawczym również zmniejszyła się liczba wychodź
ców do Ameryki. Ti sprzedało około 10.000
kart okrętowych, a ud iło około 15.000 robotni
kom informacją w sprawie wyjazdu do Ameryki.

Dochody Towarzystwa wynosiły 113.790 koron, 
rozchody 112.5G2 korop\v. Tow. liczy obecnie 33s 
członków zwyczajnych. *35 dożywotnich, 5 zało
życieli.

Pol. Tow. Emigracyjne! zapośredniczyło w roku 
1913 ogółem 19.320 robotnikom (w r. 1912 tylko 
11.847), schronisko noclejgowe P. T. E. udzieliło 
w r. 1913 wychodźcom *9.161 noclegów, w tern

czności nietylko z decyzyą Dumy, ale także 
sprzeciwia się władzom kierującym . Jeźli upór 
R ady państwa, w ynikający z braku zmysłu 
państwowego, powtórzy się, trzeba będzie — 
oświadcza ks. Meszozerski — zmienić ustaw y 
zasadnicze w  tym kierunku, aby  carowi przy 
sługiwało prawo zatw ierdzania ustaw , uchw alo
nych tylko przez jedną Izbę.

żenią emigrantów, 
sprzedaż kart otrzyinfl 
ministerstwa robót pulf 

Co się tyczy zamors

17.677 bezpłatnych, 1.4
Referent omówił w tp 

tową P. T. E., a więc 
loniach robotniczych 
dnika „Praca11, wreszdj 
jakie narażonem jest 
skim. Arleiter-Central 
ko, bj utrącić wpływy 
twie.

W końcu swego spraE 
dyr. Okolowicz stosunT 
deńsldch do emigracji? 
bj ł i jest nieżyczliwy. 
Błał rząd centralny do

; płatnych.
fczym ciągu akcyę oświa- 
Jadanie bibliotek po ko
biecie, ■wydawanie tygo- 
irzcdst.awił szykany, na 
, E. pod zaborem pru- 

Berlinie robi wszyst- 
T, E. przy pośrednie-

zdania scharakteryzował 
[centralnych władz wie- 

Galicyi. Stosunek ten 
Ytr ostatnich czasach wy- 
Galicyi 80 policyjnych a- 

gentów niemieckich, n I znających ani stosunków, 
ani polskiego języka, kfcódpy zamiast pilnować po
rządku przy wychodźtłvie, szykanują wszystkich 

jeżdżają za zarobkiem. 
Sprawozdanie komisy; kontrolującej przedstawili 

pp. radca P a j ą k  i An toni D o e r m a n n .  Spra
wozdanie to przyjęto j | dimmyślnie.

Uzupełniające wyborj A v  następujący wynik: 
Do Wydziału głównego ^^^Ł rn i zostali pp.: 1) po
seł Konstanty Sroko w sk t^ B Ł  „Nowej Reformy11, 
2) poseł dr Franciszek Btmteb||3) dr Stafk-Szlach- 
towski, b. wiceprezydent f 

Do dyrekcyi wybrany z .a1 jocbiamyśinfr a*-P.-v 
man Bogdani. adwokat -

W dalszym ciągu po______________
T)jtótowrewgai■' ■‘-J.mćó Krakowie,
Lwowie i f i l  ykach Dolnych. Najżywotniejsze 
jest k o ło łfc jjjw sk ie , które urządza odczyty o 
wychodźt^Hj ^ysyła książki emigrantom za gra- 

z sekcyj tego koła ma zamiar 
[ —  dziatwą w Westfalii J sprowadzić 
i*®! o Galieyi, by tutaj odetchnęła pol-

l01,g r o d z k i  stwierdził żywotną i o- 
ść P- T. E. oraz zajął się polemi- 
irowadzoną przeciwko P. T. E. W 

ma rzeczowych argumentów ani

1ny(< Rodziło się raczej o autoreklamę
zor-

a jis k i z Ustrzyk Dolnych podniósł, 
T. E. na napaści zrobiły na pro- 

zajmujących się emigracyą, do

nicę i t. i 
zająć się | 
ją na wał 
Bkiem pm 

Inżynie 
"w o cną dz 
ką brosza 
polemice 
dobrej w 
kosztem 1 

P. Jaj 
że odpow 
wincyi 
datnie w 

Poseł (j 
wie P 
żna było] 
eanych 
dj rekcy 
nie będzie. 

Poseł dr

■ze"7t. p k a wyjaśnia, że polemikę w spra- 
sprowokował on sam, gdyż nie mo- 

ostawić bez odpowiedzi napaści, rzu- 
owarzystwo od lat trzech. Obecnie 
T. E. na żadne napaści odpowiadać

i s i e t\ i c z (Lwów) zajął się nastę
pnie dochodzeniami karnemi przeciwko P. T. E. 
Nie można fjdę na to zgodzić, żffby Towarzystwo, 
kierowane przez wybitnych, nieposzlakowanych 
posłów, byle tak traktowane, jak każdy inny zbro
dniarz. Wbiew prawdzie kursują pogłoski, że To
warzystwo I musiało popełnić cos karygodnego. 
Rząd wiedeński jest nieprzychylnie usposobiony 
dla P. T E t i na zażalenia albo nie odpowiada, al
bo stwarza jakieś kwestye, by mieć powód do za
mknięcia Towarzystwa. Smutncm jest to, że czyn
nik? rządzące w naszym kraju poszły na rękę de
so lyentacy i wiedeńskiej i pozwoliły tutaj na naszym 
terenie ha i zędowanie obcym elementom policyj
nym.

Mówca jest przekonany, że alarm z powodu u- 
cicczki ;60.000 popisowych był po prostu humbu- 
giem, poA4)bnym dla chwilowej polityki rządu. 
Władze| nasze powinny traktować sprawy emigra
cyjne zjpunktu widzenia interesów naszego kraju? 
a nie pod dyktatem wiedeńskim. Mówca umoty
wował rczolucyę, wzywającą Wydział P .T. E. do 
zebrania materyałów w sprawie szykan Towarzy
stwa oijaz szykan emigracyjnych i przedłożenia ich 
posłom polskim.

Po p.zemówie adw. dra Romana Bogdaniego ze
branie zamknięto.

©  s a m o r z ą d  

v s  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .
/  I (Telegr. „N. Re!*)

Petersburg. (WAT). Ks. Meszczersld zamie
ścił w ostatnim  numerze „Graźclanina11 obszerny 
artyku ł, poświęcony sprawie samorządu w Kró 
lestwie polskiem. Zdaniem ks. Meszczerskiego 
dccyzya R ady państw a jest nienormalna i o- 
burza wszystkich, wiernycli ideom monarehicz- 
nym  Rosyi. Decyzya ta  bowiem stoi w sprze-

M a r ó i s s  M a n t y l .
(Telefonem.) H

Wiedeń, 28 kwietnia.
J a k  się dowiaduję, nominacya po8ła Nieza- 

bitowskiego na marszałka Galieyi nastąpi z 
końcem bieżącego lub z początkiem przyszłego 
tygodnia.

W sprawie zwołania Sejmu galicyjskiego de
cyzya ostateczna jeszcze nie zapadła. Zebranie 
się Sejmu galicyjskiego w ciągu la ta  nie jest 
jednak wykluczone.

Rekonwalescencya cesarza.
(Telefonem.)

Wiedeń, 28 kwietnia.
Polepszenie w stanie zdrowia cesarza trw a 

dalej. Spodziewają się, że teraz leczenie bę
dzie szybkie czyniło postępy. Cesarz przyjął 
wczoraj na posłuchaniu hr. Berchtolda, k tóry  
wieczorem wyiechał do Budapesztu, a  następnie 
arcyks. Franciszka Ferdynanda ceRm ustale
nia tekstu  mowy tronowej.

Natom iast zwykłe niedzielne przyjęcie hr. 
S tuergkha w tym  tygodniu odpadło, ponieważ 
jak  twierdzą, prezydent ministrów nie miał ża
dnej ważnej sprawy do załatwienia.

Ponieważ cesarz nie mógł w niedzielę udać 
się na nabożeństwo do kaplicy, ustawiono w 
jednej z sal ołtarz, gdzie odprawiono mszę.

Biuletyn.
Wiedeń. W ydany wczoraj wieczorem biule

tyn o stanie zdrowia cesarza donosi, że ustę
powanie ka taru  w ciągu dnia wczorajszego nie 
poczyniło dalszych postępów. Kaszel jest mier
ny, ekspektoracya dostateczną, ogólny stan 
sił i ap e ty t zupełnie zadowalające. Cesarz od
był wczoraj półgodzinną przechadzkę w małej 
galeryi.

Podpisani doktorzy: IC e r z ł i O r t  n e r.

K o a f e r e n c y a

p r z s m d i i i  c z j ^ y c n  Ł l u b ó w .
(Telefonem),

Wiedeń, 28 kwietnia. 
„Reichsratskorrespondenz11 donosi, że prezy

dent Izby, dr. Sylvester, zaprosił przewodniczą
cych poszczególnych klubów na konferencyę 
na poniedziałek godzinę trzecią po południu. 
Konferencya odbędzie się w salonie prezydenta 
Izby.

Wiedeń. „Koresp. A ustria11 donosi: Członko
wie Zjednoczenia chrzcścijańsko-spolecz. ba
wiący w W iedniu, uchwalili na wczorajszem 
posiedzeniu, że stronnictwo ich weźmie udział 
w konferencyi przewodniczących klubów.

Wiedeń. W łoska partya  ludowa oświadczyła 
się za zwołaniem konferencyi.

Przed otmeizm tfeiegncyj..
(Telefonem.)

Wiedeń, 28 kwietnia. 
Na konferencyi austryacldch członków dele- 

gacyi z łona Izby poselsldej ustanowiono nastę
pujące kandydatury: Na stanowisko wiceprezy
denta delegacyi dra L e o ,  na członkow komi- 
sm d la spraw  zagranicznych między innymi 
Rosnera, Czaykowskiego i Lewickiego, n a  człon 
k a  komisyi bośniackiej W asilkę, na  członkow 
aomisyi finansowej Ptasia, Londzina i Lewio 
kiego, na członka komisyi wojskowej W asilkę, 
Białego i Rosnera, na członka komisyi pety 
cyjnej hr. Reya.

Na konferencyi delegatów  austryackich z ło
na Izby panów uchwalono kandydatu rę na 
prezesa delegacyi austryackiej hr. S y  1 \  a  T a- 
r o u c a, na  członków komisyi dla spraw  za
granicznych Jędrzejowicza, Tchórznickiego, na 
członka komisyi petycyjnej Jędrzejowicza, na 
przewodniczącego komisyi wojskowej hrabiego 
Schocnburga.

Wojna w Ameryce.
( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m  y“ .J

Znieważenie konsulatu amerykańskiego. 
Waszyngton. Generalny konsul am erykański 
H anna w Monterey donosi, że spotkało go po
niżenie ze strony federalistów. W dniu 21 bm 
zjawi) się przed konsulatem  kapitan  wojsk 
związkowych, za którym  postępował liczny 
tłum. K apitan polecił wyważyć drzwi konsulatu 
a następnie zażądał usunięcia chorągwi Sta
nów Zjednoczonych z budynku konsulatu. W 
razie odmowy zagroził kapitan konsulowi za
strzeleniem. Tymczasem żołnierze sami zdjęli 
chorągiew amerykańską i obsadzili budynek. 
Po ustawieniu Btraży w generalnym  konsula
cie amerykańskim , aresztowano wszystkich, 
którzy się znajdowali w budynku. Dnia 22 b. 
m. zjawiła się polieya i przeszukała budynek 
Konsula zawleczono do więzienia a następnie 
do budynku sądowego, gdzie go postawiono 
przed sądem wojennym pod zarzutem sprzyja
nia powstańcom. Dopiero dnia 24 bm, wypu
szczono konsula na wolność. K iedy powstańcy 
zajęli Monterey, obeszli się z konsulom bardzo 
łaskawie.

Prezydent Wilson i sekretarz stanu Bryan 
są bardzo wyburzeni tem  zachowaniem się fe
deralistów.

Sytuacya w Vera Cruz.
Nowy Jork. (WAT.) Z Yera Cruz donoszą: 

Wśród ludności panuje straszliwy głód i nędza.
W ybuchły różne epidemie z powodu braku wo
dy. Z Meksyku donoszą, że wzburzone tłumy 
usiłowały trzykrotnie podpalić gmach posel
stwa am erykańskiego, zdołano jednak temu 
przeszkodzić.

Generał Maas, były  dowódca m eksykański 
w V era Cruz przyrzekł Huercie, że w przeciągu 
10 dni odbierze Vera Cruz Amerykanom.

Amerykanie oszańcowuja się pod Vera Cruz 
w promieniu 8 mil angielskich.

Londyn. Z Vera Cruz donoszą, że 2000 osób, 
którym  zagrożono rozstrzelaniem, wydało u- 
kryw aną broń Nad m iastem krążą am erykań
skie aeroplany, k tóre rekoemoskują okolicę. 

Położenie Amerykanów w Tampico. 
Kolonia. „Koełnische Zcitung’1 donosi z Gal- 

westonu: Zbiegowie z Tampico opowiadają, że 
we w torek wieczorem grupa Meksykańczyków 
przeciągała ulicami, m iotając obelgi pod adre
sem Amerykanów, k tórzy  schronili się de dwóch 
największych hoteli. O północy tłum zaczął ob
rzucać jeden z hoteli kamieniami, jeden zaś z 
Meksykanów strzelił do okna hotelu, nie raniąc 
jednakże nikogo. Kom endant krążownika nie
mieckiego „Dresdon11 wysłał oficerów na ląd, 
k tórzy zawiadomili tłum, że jeżeli w przeciągu 
15 minut się nie rozejdzie, m arynarze niemiec
cy wysiądą na ląd. Wobec tego wezwania tłum 
ustąpił. Marynarze niemieccy zabrali następnie 
kobiety am erykańskie do łodzi i przewieźli je 
na znajdujące się w porcie okręty.

Carranza w niewoli.
Nowy Jork. „New Jork  H erald11 donosi z 

Chihuahua, że jakkolw iek nie przyszło do jaw
nego zerwania między generałem Yillą a gene
rałem Carranzą, to przecież można na podsta
wie informacyj z najlepszego źródła zapewnić, 
że generał Carranza znajduje się w tem mieście 
vi niewoli.

Przeciw Ulstcrczykom.
Londyn „Times11 donosi z Dublina, że wszyst

kie pułki, stacjonow ane w Dublinie, otrzymały 
w sobotę rozkaz pogotowia, do wymarszu. Dwa 
pułki, k tóre  wyruszyły z Jorkshire, wczoraj 
rano dotarły  do Belfast, trzeci pułk znajduje się 
w diodze.

K oniM  Serbii z toatykaneie.
(Telegr. „N Ref.“)

Paryż, 28 kwietnia.
Dzienniki tutejsze donoszą z Rzymu: Na pod

stawie konkordatu, zawartego między rządem 
serbskim a W atykanem , Serbia utrym yw ać bę
dzie przy W atykanie posła, a W atykan zamia
nuje nuneyusza przy dworze belgradzkim. Bel
grad otrzym a ponadto arcybiskupstw a, Skonlje 
zaś i Prizrcnt będą siedzibami biskupstw. Kon
kordat ten, zdaniem dzienników tutejszych, 
skierowany jest przeciw Austryi, Serbia bowiem 
chce w ten sposób uczynić bezprzedmiotowym 
protektorat A ustryi nad katolikam i bałkański
mi.

Odznaczenia. „Wiener Zeitung11 ogłasza: Cesarz 
nadał radcy dworu przy najwyższym trybunale są
dowym i kasacyjnym w Wiedniu Hugonowi Kró
likowskiemu z okazyi przeniesienia na własną pro
śbę w stały stan spoczynku krzyż kawalerski or
deru Leopolda.

Cesarz nadał dyrektorowi ksiąg gnnPowych we 
Lwowie Józefowi Smoleniowi z okazyi przeniesie
nia na własną prośbę w stały stan spoczynku ty
tuł radcy cesarskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

i  lic h s ! a @ n o p ^ s k i.

(Arłykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

w e  F r a s c y i .
(Telegr. „N. Kef.“)

Paryż, 28 kwietnia.
W szyscy ministrowie i sekretarze stanu, k tó 

rzy byli członkami poprzedniej Izby, Zostali 
ponownie wybrani. W śród w ybranych znajduje 
się były am basador francuski w; Petersburgu, 
D e 1 c a s s e.

Paryż, 28 kwietnia.
(WAT). Z 602 okręgów wyborczych nadeszły 

dotąd wiadomości o wynika? h z 593 oitręgów. 
D otąd wybrano: 59 konserw atystów  i kato li
ckich liberałów, 54 umiarkowanych republika
nów, 51 republikanów lewicowych, 26 radyka
łów, 8 republikańskich radykałów , 86 zjedno
czonych radykałów , 16 socyalistów-republika- 
nów, 4 l zjednoczonych sooyalistów'. W 25 o- 
Lręgach wyborczych odbędą się wybory ści
słe.

Konserwatyści katoliccy zyskali 7 m anda
tów, umiarkowani republikanie 5 mandatów, 
republikanie lewicowi 10 m andatów, zjedno
czeni soćyaliści 4 mandaty7, radykalni republi
kanie stracib 6 mandatów, socjaliści republika
nie stracili 2 mandaty7.

Telefoniczna i feiesrnficzne

oMomoścr jesej Relcras"
28 kwietnia.-  *

Lwów. Aresztowano tu  dwóch czeladników 
krawieckich Gwoździeckiego i Łem yka za na
mawianie do fałszywych zeznań w procesie 
przeciw Bcndasiukuwi.

Choroba Dr. Kozłowskiego.
Lwów. Dr. Włodzimierz I C o z ł o w  s k l ,  były 

poseł parlam entarny, poseł sejmowy, zachoro
wał i ma być przewieziony do sanatoryum  dr. 
Świątkowskiego.

Z Akcyjnego Banku Związkowego.
Lwów. R ada nadzorcza Akcyjnego Banku 

Związkowego zamianowała dyrektorem  banku 
dr. Jan a  A d a m s k i e g o ,  dotychczasowego 
prokurzystę filii uprzywilejowanego zakładu 
austryackiego dla handlu i przemysłu, a  zastę
pcą dyrektora dr. Tadeusza A b ł a m o w i c z a ,  
urzędnika B anka krajowego.

Podjęcie rokowań ugodowych.
Wiedeń. Podczas przerwy w obradach dele- 

gacyjnych odbędzie się w W iedniu konferencya 
przewodniczących klubów, k tóra, j‘ak  przypu
szczają, będzie także początkiem  nowej ;.kcyi 
ugodowej czesko-niemieckiej. Od przebiegu tej 
akcyi zależeć będzie kw estya ostatecznego 
zwołania letniej sesyi parlamentu.

Urzędnicy prywatni przeciw rządom § 14.
Wiedeń. Wczoraj ukonstytuow ał się tu  zwią- 

zeń państwowy w szystkich urzędników pryw a
tnych o stałych poborach. Na pierwszem zgro
madzeniu, po stwierdzeniu, że zgłosili się zastę
pcy około 50.000 urzędników pryw atnych sta
łych, postanowiono domagać się jaknajszyb- 
szego zwołania parlaprentu, gdyż zawieszenie 
konstytucyi powoduje pogorszenie się sytuacyi 
gospodarczej i zwiększa drożyznę.

Obostrzenia matrymonialne dla oficerów.
Wiedeń. Komenda kurpuśna w Temeszvarze 

wyulala rozkaz do oficerów, w którym  zaka
zuje oficerom znoszenia się z pośrednikami 
małżeńskimi, ogłaszania inseratów  lub reago
wania na  tego rodzaju inseraty  w dziennicach

Pogłoski o okupacyi Albanii.
Wiedeń.. „W iener Allgemeine Zeitung11 pisze: 

Dzienniki belgradzkie ogłosiły informacye z Pe
tersburga, jakoby ambasadorowie austro-wę- 
gierski i włoski podjęli u rosyjskiego m inistra 
spraw zagranicznych kroki, celem poinformowa
nia go, że Austro-W ęgry i W łochy ewentualnie 
będą się czuły zmuszone do wojskowego obsa
dzenia AlbJnii, ponieważ w kra ju  tym  panuje 
anarchia. W iadomość tą  powtórzył „Temps11, 
zaopatrując ją  długim kom entarzem . „W iener 
Allgemeine Zeitung11 otrzy/muje ze strony mia
rodajnej intormacyrę, że wiadomość ta  jest zu
pełnie nieprawdziwą. Austro-W ęgry i W łochy 
tem  mniej miały powmd do przedsięwzięcia ta 
kiego kroki:, że położenie w Albanii jest te 
go rodzaju, żc zarządzenie takie, jak  okupacya 
wojskowa k ra ju  jest czemś, czego naw et w naj
dalszej konsekwencyi dopatryw ać się nie mo
żna.

"maocnem.

Bajeczną zadowolenie
odczuwa sie po zmyciu głowy Pixavonem Je s t 
to bowiem łagodnie działające mydło smołowe 
de mycia głowy, którem u przy pomocy szcze
gólniejszej patentem  ■ chronionej reakcyi ode
brano przykrą woń smoły.

Powinno powszechnie być w k domem, ze smo
łę używa się jako właściwie jedyny w yjątkow y 
środek do pielęgnowania włosów i skóry  na 
głowie. Najznakomitsi dermatologowie uważa
ją  pielęgnowanie włosów za pomocą Pixavonu 
za najbardziej skuteczny środek. T ak  samo w 
rozgłośnej metodzie pielęgnowania włosów Las- 
sara istotę stanowi używanie mydła smołowe
go do mycia głowy.

Pixavon oczyszsza nietylko włosy, lecz dzia
ła również pobudzająco wprost na  podłoże wło
sów w skutek swego najgłówniejszego składni
ka, t. j. smoły7. Regularne pielęgnowanie wło
sów Pixavonem  jest bezsprzecznie najlepszą 
m etodą do pokrzepienia skóry na  głowię, i 
wzmocnienia włosów.

Pixavon otrzymuje się jasny (bezbarwny) i 
ciemny. Ostatnimi czasy cieszy sie szczególnie 
wielkiem wzięciem Pixavon „jasny11, w k tó 
rym w skutek szczególnej reakcyi smołę pozba
wiono cienmego barwnika. Swoiste działanie 
smoły jest w obydwu preparatach, tak  w ja 
snym, jakotez i ciemnym, identyczne. Cena za 
flakon Pixavonu (jasnego albo ciemnego) 2 K 
50 hal. Otrzymać można we wszystkich apte
kach, drogueryach i perfumeryach. Mycie gło
wy Pixavonem w ykonują wrszyscy leps: fryzye- 
rzy tak  damscy, jak  i męscy. 2894

L * r  E i l fn is s id
S t a s z e w s k i e g o  2 ^

p o w r ó c ił .  3517 1 4

PrzeRtad listu Profesora dra B,
w Jtoslorans Brzmieniu.

BORDFA7.'X, dnia 26 czerwca 1913 r. Y 
Miło mi zawiadomić Szanowną firmę „Tlen11,; 

iż przysłane mi próbki preparatów  „TLENOL11 
PROF. DRA CYBULSKIEGO zanalizowałem 
chemicznie i zbadałem u moich pacycntów na 
mym oddziale klinicznym.

Z przyjemnością skonstatowałem , iż żaden s 
licznych prenaratów  do pielęgnowania jam y 
ust i zębów ani w przyoliżeniu aorównać nie 
zdoła preparatom „Tlenol11. Badana ślina, tu 
dzież miazga pokarmów, były już po dwóch 
minutach od chwili zastosowania wody do ust 
„Tlenol111 wolne od wszelkich grzybków i baki 
teryi. PASTA i PROSZEK „TLENOL11 odzrn... 
czają sie szczególn ie i wyróżniają od innych! 
preparatów  tem, Iż zgora nie zawierają mydła, 
szkodliwego dla zębów.

Kończę zapewnieniem, iż uważam preparaty 
„Tlenol14 stanowczo ze najlepsze z wszystkich 
fabrykatów. 3277.

dUi e p l t s i ,  f r c & c z y ń s k - f i
Górne Węgry. Perła Kirpat.

Wspaniałe położenie.
Radyoaktywne ermy siarezane i kąpiele muło
we przeciw podagrze, -euniatyzmowi ischiaso

wi, nswralgii i t. d.
Zakłady wodolecznicze, Zander, Rontgsn, ku

chnia dyefetyczna.
Wytworna, międzynarodowa publiczność.

Lekarze polscy: Dr Filipkiewicz i Pr Muaz. 
Frekwencyn 14 000. — Od 1/1. do 15/YI. i ]/IX . 
do 31-/XII. Mieszkanie z utrzymaniem, kąpielą 
lub leczeniem mułowem 8 K dziennie. —  Pro
spekty wysyła Dyrekcya zakładu kąpielowego. 

2548 3 8

Z a m i a s t  w ó d  p r u s k i c h
p.jcie

KROŚCIENKO,STEF AIS

Wedle polsceń lekarskich na

R E U M A T Y Z M ,
ataki podagryozne, porażenia I t. p, Idealnym 

środkiem jest

- -  M a tu li.
Sprzedaż jedynie w słoikach po K 160  i 6'—  
we wszystkich aptekach i droguervach. Wysyłka

Sił:.UL Wali
3306 4  JO

nim.
1 » r  m e d .  A .  E d e l m a r

b. p rak t. klinlzi med. prof. Dra Jaw orskiego 
w Krakowie i  b. aspirant kliniki prof. -Noorde- 
na w Wiedniu, ordynuje w Karlsbadzie „Haus 
Y ulkan11. 3046 2 15

ArchiteKt 3537 1 7

lnź.LH. Loewenkron: . L H

liębiorswi
  biuro dla architektury

przedsiębiorstwo budowlane, Rynek L. 7, Tol. 
2307. Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

H  o jc ile c lL  B u c k i
długoletni przykrawacz firmy J. LIPCZYŃSKI 
otworzy! magazyn krawiecki \y tym samym lo

kalu w Rynku 32 w Krakowie. 3366
M aterye angielskie! Ceny przystępne!

S A M U E L  O O T E R
kupiec, aaesor guiny wyznan owej, r^dca 

cesarski w Wadowic. ch

zmarł po krótkiej a ciężkiej chorobie w 48 
roku życia dnia 26 kwietnia 1914 roku.

• ------------

W smutku pogrążona żona i rodzina za
praszają Krewnych i Znajomych na obchód 
pogrzebowy, który się odbędzie dnia 28 go 
kwietnia o godzinie 2 po południu z domu 

żałoby na cmentarz mraelicki.

WADOWICE, 27 kwietnia 1914.

A .  P l a s e e k  e « |®
W  K R A K O W I E

n i e z r ó w n a n a  w  j a k o ś c i  i  m - a k n

f i a r l s b & f i P r  Kołaczkowski
ordrnuje od 1 maja 3403 1 

Malteser L. ter N!ułilbrunstrE.s8e 6.

A M at Dr Kartel* Ptcliliftp
przenosi z dniem 1 maja b. r. kancelaryę
ZE LW0/YA DO RZESZOWA, Zamkowa I 7

_________________ 3430 1 3______________

Adwokat nadworny i sądowy

Dr Zygm unt R d o iu K ! w W i t t e
przeniósł * dniem 15 kwietnie j 914 kancelaryę do 
domn I. Schottenring 15 ::::: Nr telefonu 22322.

J73 5 7
i

r o c .  Z . Ita d lió s M
kierownik oddziału chirurgicznego szpitala Boni

fratrów 34.80 1 2
p o w r ó c i ł  

Wolska 19, oo 4 do 5.

L a c h  p r z e j e z d n y c h .
Kraków. 25 kwietnia.

HOTEL BELVEDERE: Trof. Ad im Sonnenlhal
Berlina; d- Zygmunt Rausch z Wiednia; dr Adam Tr: 
wiński l Tuchowa; dr Bernard Ziffcr i  żoru; ze Siuu 
sławowa, '-ap. 1 erdynad Seidl z Oloruotica; nadp. Ma 
ICI Eoerster z Ołomuńca; fabrykant Ernestyn Bauer 
Wiednia; por. Karol Anger z Wiednia; di Lud iri 
Gossinger z Wiednia; Zygmunt Zieliński z Tarnów; 
Izydor Goldberger z Brzeska; Matylda Mełeszkowa 
Wrarszawy; Emanuel Braun ei z rodziną ze Lwów; 
Bronisław Laskowski ze Lwowa; Hermann Preiss z ż 
nr z agielniey: S. Perlbe.gcr z la rnopo ia; M aunc 
Haubenstock ze Stanisla ł owa: Lucyan Górnisicwii 
z Puchowa; W .adysław l %rozowski ze Lwowa; Star 
sław Szmyd z Haczowa: i i ans Palmo z Wiednia; J  
rzy Mucha z rodziną z Radomia; Benno WohlmaiiD 
V.ieduia; Juliusz Schlesinger z Berlina; Herman G< 
ler z Antwerpii.

IIOTEL NARODOWY: Jan  Merunowiez ze Lwów 
radca dworu dr Władysław Kruczkier.iez z żoną 
Tarnowa; naczelnik sądu Jan Zgórniak z Eadomyś 
Wi.-lbiego; Edwaul Marfiak zo Suchy: Adolf Stcinfe 
z Opawy; Henryk W eaber z Cieszyna; Juliosz La 
ger z Żywca; Leonard Rcger z Przemyśla; Ajzilc R 
omowicz z Sandomierza; Jan  Szymsld i Józef Broc 
kowski z Krakowa- Stanisław Oleszko z Chełmk 
Franciszek Raczyński z Joną z Myślenic; Katarzyr 
Przccieńska z Jarosławia; Wincenty Rybacki z W 
lynia.

HOTEL FRJNCUSKI: Hr. Zygmunt Lasocki z W-i 
dnia; Leonia Kozłowska z WArszawy; Stanisław D 
wnarowicz a o Lwowa Marek Dobrzyński z Warszaw 
Zdzisław Konopka z Gorlic: Stanisław Kosiński z N 
wej Wsi (Król. Polskie); Włodzimierz Kwieciński 
Warszawy; Piotr Milaszewski z Przemyśla; Taden 
Zagórski z Myślenic, Teodorowie Więekusowie z Wa 
Bz&wy; Waleryanowie ToKUswyńscy z Irkucka Kar 
Rzepecki z Poznania; Tadeusz Narzymsk z Okocim 
drow-ie Zdzisławowie Bana»lrowsey "Wadowic; Map 
Trzetrzewińska z Morska; Elżbieta Frenklerowa z Z 
kopanego; Mieczysławowie Siwikowie z Sosnowe
AlplrccinĤ r "Raimtan n rR7.nwar* flr fiir

Adam Byszowski ; Bejsc (Kiól. . - .....
lek z W iednia; PJvtr Muller z Paryża; dr Henryk 
wenherz ,zo I wowa.

k i  i i
M l  s i

p 2* » y  a r. €*e:e?ta.»w.si.sF 1* S r
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u ik 6 w . O) T r u ^ e d y a  M in d R $ J n  (M o r- lisk lk j r j i L f  5 0  p u łk u  p ieck ot
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P o f t c j  fro™ wy’ % osobnem 
wejściem, umeblowa

ny, dla osób poważnych. — Drugi 
także umeblowany, daźy, może być 
z kuchnią, lub dwa pokoje razem, 
dla panów kawaierćw. Wielopole 7, 
I  p. na prawo. Rybarska. 3530 i  2

Skład części do 3410 2 10

3 5 .0 0 0 - 4 0 .n 0 0  K
potrzebne na II hipotekę po Banku 
krajowym, na 7°/o- Zgłoszenia pod 
I. Z. 22 poste restante Kraków 
za okaz. kwitu inserat. 3511 1 3

S k l e p
obszerny, narożny, ewent. ż pok. i 
kuchnią, w ruchliwej i rozwijającej 
&ie dzielnicy, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u właściciela domu ul. 
Dlnga 64. 3510 1 3

Towarzyszki
izr. poszukuje się do star zej pani. 
Wiadomuść: ulica Grodzka 1, u 
właścicielki. 3509

OSftl
piękny (5 pokoi), jednomorgowy o- 
gród, w Jordanowie, w prześlicznej 
podgórskiej, zdrowej okolicy, sprze 
dasr iuD wydzierżawię. Cena 13.000 
K, dzierżawna 900 K. — Fruziński. 
DęDniki. 3505

M s a is ts r  f a m y !
przyjmie zastępstwo na lipiec (lub 
od 15 czerwca). Iuformacyj udzieli 
aptekarz Szczepański w Żywcu 

3507

B  s i > n a r t i a
samca pięknego, rocznego, olbrzy
miej postawy, pięknie znaczonego 1 
szczeniaki toksteryerów, sprzeda ho
dowla Barry & D.ana“, Hradec 
Królowej, Czechy R. 3506

frontowy, z oięknym widokiem, ze 
światłem elektrycznem, elegancko 
umeblowany, do wynajęcia od 1-go 
maja. Ul. sw. Gertrudy 24 III p., 
*ia lewo. 3518 l  2

Poirzebnl:
K a s y e r k a

z kaucyą.

U c z e ń
z ukończoną I I  klas. gimn. 
lub realną.

Zgłoszenia między 12— 2 
lub  5 — 8. 3519 1 6

C u k i e r n i a

« i. M i c h a l i k a
F l o r y a ń s k a  4 5 .

in te l ig e n tn a  w dow a przyjmie 
“ ze dwf- kamienice w afmmi- 
Btracyę. Zgło.zenia: „Irena1- poste 
restante Kraków, za okaz. Kwitu 
inseratowego. 3515 1 3

N a  k o m p o t y

Okocs suszona
M orele, 
l i r u s t k i ,  
Ś liw k i, 
J . il ik a , 
W i ś n ie

poleca po najtańszej cenie.:

D O I
-  ani otiu*

Za jakość ręczy 
3395 3 0

się.

Zmiana lohalu.
Zakład krawiecki

pod firmą

Ludwik Filipkiewicz i Syn
przeniesiony został z dniem 1 kwie
tn ia b. r do domu 3056 6 6
przy ul. Floryańskiej 29, I p.

Piemasiu podreżująsych
może otrzymać nad?.wyczaj popłatny 
nowy uboczny zarobek. Zgłoszenia: 
Jo.,ci Sadzihov/3ki, Kraków. 

3094 14 ('

w ls f s k ie
czysto wieprzowe, specjalne, wyra
biane ze szynńk i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo
bem domowym wiejskim — o 100% 
lepsze niż wszystkie wyrobytnne — 
tudzież smalec, ocle f>. z a c i n a -  
r i r .  P. T. Publiczności z dobo* 
rowemi wędlinami sprzedaje 

o 19 % ta n ie j  n ii wszędzie 
Pierwszy specjalny skład wędlin
fcalsów, kL Sługa 24.
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 21 30

€ i @ I ą e i s i a
gruba, codz. świeża, kitki po 1 K 
20 h., tylne 1 K, przednie 90 h„ 
wysyła czysto opak. i opłacone od 
5 kg wyżej — nieznajomym tylko 
za- zaliczką. P. Trześniak, Mu
charz, 3508 1 2

ROGERÓW
i naprawy najtaniej u

H .  N i e m e t z a
Kraków, Karmelicka 15. Teief. 3175.

Pokoje tanie
na dnie i dłużej. Długa 43, 
paiter, na prawo. 1846 20 20

W  a p t e c e
mojej znajdzie miejsce z a ra z  lub 
od l  maja, ukończony aspirant, z 
egzaminem luń z . samą kwalifi
kacją aspirantka, Nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi. — 
Antoni Karp>ń*ki w Rzeszowie. 

2855 9 10

3 pokoje i kuchnia
z przedpokojem i całym komfortem, 
zaraz do wynajęcia. — Ulica św. 
Tomasza 29 3449 2 3

Z powodu 
zmiany lokalu
mającej nastąpić od 1 lipca, z ul. 
św. lana na ul. św. Anny 3, I p. 
(glzie Administracya „N. Reformy “), 
wygprzedaję fort. i pianina i fis
harmonie po cenach fabrycznych

1 . U a h a .
2886 5 10

Realność w Mogile
dom murowany, dachówką kry
ty, ze sklepem, stajnia, stodoła, 
sad, ogród, razem 1/, morga, 
do sprzedania lub wydzierża
wienia. Wiadomość u Ludwika 
Klisia, Kraków, P iiarska 1. 

3359 3 4

Z dostawą do Nowego Sącza!
poszukuje się znacznej ilości

M L E K A .
Zgłoszenia: Stanisław Rein Nowy 
Sącz, ahca św. Konegnndy 1 39. 

3393 3 3

Do sprzedania realność
tuż prry moście Zwierzynieckim, w 
Dębnikach. Potrzebna gotówka od 
10 do 25 tysięcy koron. Zgłoszenia 
przyjmuje B. Zięborak, Rynek gł. 
7, ofic., I piętro. 3389 3 3

iy p u I g H
sypialnie, jadalnie, salony, urzą
dzenia biurowe i sóżne meble i in
ne rzeczy. — Chrześcijański handel, 
Kraków, Kopernika J3. 3259 5 10

Ł a & l a d

kamieniarski
HoUttin, Słernberg i fraltł
Kraków, Starowiślna L 10.

Tel. 2180.
Utrzymuje wielki wy- 
bór gotowych pomni

ków, l yi aiikłu, marmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie rsboty marmuro
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

2632 13 50 ’

Nadzwyczajne wydanie.
Obcas ,,PAIMA“ to ideał 
I z tej racyi snadnie taszę,
Ze mnie Maza chętnie wesprze, 
Więo o wierszyk się pokuszę.

8521

b l  L U I I H l Ł U n i l L  H U  n l l l i
FreKWtincya gości w roku 1913 ogółem 15.000 osók.

Najbogatsze w Austro-Węgrzech źródła szczawy alkaliczno-solarkowej. 
Kąpiele kwasu węglowego, solankowe, siarczane i błotne. Zakład hydro- 
patyczny z wszvstaiemi rodzajami kąpieli elektrycznych, kąpiele f e 
nowe. Wziewalnie, sala pneumatyczna i do przepłukiwania gardła. Ką

piele słoneczne i powietrzne, pływalnie. 3047 1 5 
Luhaczowickie wody mineralne i solanki leczą: reumatyzm, otyłość, cu
krzycę, kam.enio żółciowe, choroby sercowe, katary płuc, żołądka i ki
szek, choroby kobiece, zołzy (skrofuły), chroniczne wypryski, cierpienia 

nerwowe i t. d. Wyczerpujące prospekty przesyła

Zarząd LąpŁeSowy w ILiihcszowlcacb, Morawy.

B o  m a t i u  y
przygotuje w krótkim czasie z ma
tematyki (pojed lab zbiór.), s! fi
lozofii. „F es tin a "  poste restante 
K raków  6. 3401 3 4

Do sprzedania
rama do kopiowania ptanów jLicht- 
pausapparatj, 70x100 cm., z wa
nienką cynkową i siół rysunkowy 
Wiadomość; Frzedsiębiorstwo elek
tryczne „Lux‘‘, ulica Długa 1 24 
Telefon 3493, 3397 3 3

H o t o c f k l
prawie nowy, za przystępną cenę 
sprzeda Biuro techniczna Inz. £ 
Czunko, Kraków, ul. Bonerowska 6. 

3435 3 3

Dom p o iłe m ;  z w M b
do S p rzed an ia  na Zwierzyńcu, 
w ładnem położeniu. Wiadomość w 
kai.eclaryi adw. Dra Stanisława To- 
mika, Kraków, ulica Todwale 1. 

3445 2 6

Szkota feu:fralteryi
M a u r y c e g o  S c h a p l u y

egzaminowanego nauczyciela 
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S t a r o w i ś l n a  1. 4 1
przygotowuje do egzaminu w Akademii handlowej* w Krakowie, 
Lwowie lub Wiedniu z następujących przedmiotów: Z buchalteryi 
po]edynczej i podwójnej (z uwzględnieniem metod: włoskiej, ame
rykańskiej, niemieckiej i francuskiej), korespondencyi handlowej 
(polskiej i niemieckiej), rachunków kupieckich i bankowych, oraz 

stenografii polskiej i niemieckiej. 3103 3 6
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela się także

listoismie w Jęz?ku Rismik^Msu.

Poszukuje sie do kupna:
I. F o lw a rk u  w obszarze 200 do 300 morgów ornej 

gleby, pieiwszej klasy, v zachodniej Galicyi, najchętniej 
w okuLcy Krakowa lub Białej. — Gotówka do dyspozycyi 
100.000 koron. Ewentualnie reflektuje się w tychże oko
licach na większą korzystną d z ie r ż a w ę .

II. W ięK szeg o  k o m p le k s u  le ś n e g o , z przewa
żającym d rz e w o s ta n e m  m ło d y m , w zachodniej Galicyi. 
Reaydencya pożądana. — Gotówka do dyspozycyi 200 no 
500 OuO koron.

III. W illi w okolicy Krakowa, z kilkunastoma mor
gami gleby ornej względnie ogrudu.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokata Dra Euge
niusza Nitscha, Kraków, Rynek gł. 44. 3379 3 6

Zastępcom sprzedaży losów
adlicia bezwarunkowo uftiwyrszą 
prowizję i największe zaliczki No 
wa konknrency*. — Kiaków, fach 
pocztowy 154. 3095 12 O

ttiK90Dut fcubnuer a M d , IX., i
A ls c r s l r a s s e  20 - - "

Pen yonat pierwszorzędny, w najlepszym punkcie miasta położony, 
w pobliża uniwersytetu, teatrów, opory, parlamentu 1 muzeów. 
Stacyą toiei elektrycznej. Kuchnia wykwintna, urządzenie elegan
ckie, ceny umiarkowane. Takie polsku konwersacya. 3317 3 10

Jaszczurówka
n a ó  Z a k o p a n e m .

Kąpiele termalne wśród rozległych lasów szpilkowych, — 
Osobne pokoje, mieszkania i całe wille do wynajęcia. — 
Msza św. codziennie. — Omnibus do Zakopanego. —  Telefon.

O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e .
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy Jaszczurówka, 

p. Zakopane. 3514 1 6

H O T E L  „ S A N 5 “S O U C I“
□  L w ów , ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej. L w ów . Q
—— Komfort. — Ceny um iarkowane. — N ajelegantsza 
1 1 kawiarnia i restauracya. 2624 17 O L J

Do tadzorowoiiia
orgauów w służbie akwizycyjnej stojących, oraz przyjmowania nowych 
zastępców, poszukuje ooważna iustytuoya panów inteligentnych z lepszych 
sfer, któizyby ponadto mieli obowiązek o so b is te  SWladnzyĆ lisluęji 
W d z ie d z in ie  akw izycy i. Kandydaci, którzy zajmowali już takie Lub 
podobne stanowisko, lub też posiadają przynajmniej odpowiednio do tego 
rodzaju czynności, zechcą zgłosić swe oferty pod: ..Zdolny o rg a n iz a 
to r  1914“ do administracyi „N. Reformy11. 3179

Od 1 lipca 1914 r. 3486 2 5

i ©  w f n a l ^ e l a
2 pokefe froatawe r a  I p ię t r z e ,  p r z y  u lic ;  
F l o r y a ń s k i e j  1 3 1  ( o b e c n ie  k a n c .  D r a  G e r t l e r a ) '  
W ia d o m o ś ć  ta m ż e :  L. M a k o w s k i  —  s k le p

Nr ins. 22 3535

HALA LICYTACYJNA
o, k. Sądu pow iatow ego cyw ilnego w Krakowie, 

uJ, św . T om asza  I. 29.
W środę dnia 29 kwietnia 1914 i w dnie następne o godzi

nie 9 rano będą -sprzedane;

t ip r z ą ż  £ in n e  p r z y b o r y  n a  k o n ia ,  
s t a r e  c z ę ś c i  u b r a ń  w o js k o w y c h  itp .

Kraków, dnia 27 kwietnia 1914.
Bliższe szczegóły na tablicy przed H alą umieszczone.

Główny skład w Drogueryl I. Ka
nak i Sp. M ig. Farm., Kranów, 
Szewska 5. 2822 2 10

Po najwyższych cenach
kupuje używane ubrania mę
skie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, uL Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 3139 7 20

K o e s t l in ’a
S ire -S ire  K eksy
najlepsze herbatniKi

t e i — -

Realność
parter., drewn., z bardzo ła
dnym ogrodem, 3 m. pola or
nego i zabudowaniami gospo- 
dar., 1 kim. od Nowego Są
cza, do sprzedania, Zawadzki,
p Grom*?-;. 3401 3 3

636 22 u

Poijufi mmi
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%, takż< bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal“ Escorapte- 
Burean, Bndapest, VIII., Rakóczi 
ut. 71. 3301 6 10

43 hal % fontu
znakomitej kaw y palonej 

po leca

fil di!
J M ó w , Floryańska 49.
a g a ;  6%  rabatu dla Zwią

zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 5 o

MjjgteK ziemski
ślicznie położony, w zdrowej, pod
górskiej okolicy, pod Wieliczką, ob 
szaru 30 morgów, z pięknym dworem 
murowanym, dnżym ogrodem, dosko- 
nałemi budynkami i pełnym inwen
tarzem, bardzo dobrze zagospodaro- 
wanj, za przystępną cenę ao sprze
dania. — Wiadomości udziela Bark 
przemysłowo-budo wian., w Krakowie 
Rynek gł. 24, w godz. przeuptł 

3421 1 4

S. K a tzn er, B ia c h a  5
kupuje i sprzedaje: meble, dywauj, 
ubrania męskie i damskie, futra, 
kosztowności, oraz rzeczy starożytne 
i spadkowe. Wystarczy wezwanie 
kartą koresp 3427 2 20

M ój i Kuchtiiof
w osobnym budynku, do wynajęcia 
od 1 maja Ul. Siemiradzkiego 17. 

3494 2 2

muje
miejs

Zakład artystyczno- 
kamieniarski i budo

wlany

Józefa Kuieszy
naprzeciw cmenta
rza w Krakowie, po
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru, Podej- 

wykonania grobowoów w 
na prowincyi, Telef, 1359 
2651 60 O

D otr m i i M r a u
przy stacyi kolejowej, c 6  ubika
cjach, ze sklepem i ogróciem, do 
sprzedania. Józef Kłak, Bierzanów, 
koło Krakowa. 3468 2 2

, . y p y j e
ubrana męsk:e. używane futra, po 
najwyższych cenach. — Katolicki 
handlŁrz Karo1 JNeamark. Kraków, 
Aliko^jska 4, l i  p, 3414 4 5

sypialnie, kredensy pokojowe, sza
fa oszklona, 27, m. długa, łóżka, 
szafy, szafki nocne, umywalnie, 
konsole, lustra, słupki na kwiaty, I 
stoły, serwantki, kanapy, otomany, I 
lampy, biurka, prasa, kopiał, rower 
Puch i różne meble używane. — ! 
Chrześcijański magazyn, Kraków 
Kopernika 13. 3439 4 5

Ę m  p iEsar ssffiip* :

^ Q ł < z y z n ą ?
1 iożesz już doznawać 
emności życia? Nim się 
eczesz najpiękniejszych 

Jll życia, kup sobie pndeł- 
|Potin“ (6 koron), ledyny 
laukowej podstawie przy- 
Izony i przez powagi wy- 
bowany środek przeciw 

oślinieniu. — Zażywszy 2 
p.’(|ełka, jest się napowrót 
t ;cczyzną! Aż do 70 roku 
żymia bezwarunkowy skutek. 
'Ajsiabia: Delta LaDoratoire 
ce^f-roduiłs Chimiąues a Pa- 
ris> — Dostać meżna przez 
ski/ad główny na Austro-\Vę- 

■y: Erwin Lederer, aptekarz, 
dapeszt, IV., Muzeum-Korut 

— Za zaliczką lu t po 
otrzymania należytości.

222*32 O

Z a k o f A n e .
Zakład Wodnleczniczy O r a ł  Chramca T ow Akc.
Fizykalne dyetetyczne leczenia, kq 

Najodpowiedniejszy czab dla, j 
ił’7 k c ie ń ,  m a j r e n j  zni*an™

2598 29

Ile słoneczne i powietrzne. 
Spoczynku i leczenia 
Eu :h n ia  w y ś m ls n i t

W d o w ^
inteligentna, z posagiem, zawrze 
znajomość w celu matrymonialnym, 
z mężczyzną od lat 50, uczciwym
i dobrze sytuowanym — „ S la r ia '1 

' noste restante K ra b ó w  Ii, za okaz. 
kwitu inserat. 3516 1 3

W5ZEDZIE 00 NABYCIA 

v V/lEDEŃ.VIII.HftMMERLINPLATZ
7 a stą p ca  na  K rak ów : Z ygm unt P erlbengen . 3130 3 20

Nowy racjr_na)ny sposób leczenia.
Świadectw:
Nieszkodli

rozgłośnych lekarzy, 
-y, bez lekarstwa.

Ws z y  s t b i r a  n <  i r v o v y m
jak najgoręcej zalecana broszura Ra 

która wyszła w 22 ‘
O ch o ro b a ch  n erw ow ych  

p o b ieg a n iu  i le c
Zadarmo otrzymać możn
Fryderyka

mana Welssmanna,
ydaniu:

J u d a rze , o  za  
e s i u .
z księgarnię
r^ O h S C S .

K o t e i t i
3i64 V t 3 B I 9 K  W M i i e j  e »

pensyonat ayetetyczny W an d y  i * f/żoser.
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę (.o^H isłym  dozo
rem wybranego przez siebie lekarza IJsluga, polska.

Umieszczeni
n a  S %

w papierach paiistwowych i w hipotec: 
gach kolejowych przez oaństwa poręi

Poręczenie naszego sposobu umorzeni 
szczególniore na każdym obligu.

W ypłata kuponów może nastąpić 
bank krajowy lub zagraniczny, lub też i 

Zlecenia począwszy od dwudziestu fiv 
500 K) załatwia się po przesłaniu trzydzieste) 
od kwoty umieścić się mającej, a resztę tu. 
przesyłki i ubezpieczenia pobiera się przez i 

W yjaśnień udziela i zlecenia przyj 
F ren cb  X n vestm en ts T ru s i Ldh Spencer House, 
South Place. Finsbury, Ł cudóu . 3144 6 13

111 obli- 
ych.
«st wy-

każdy 
nas 

|F (około 
ocentu 
koszta 

,zkę.
je : ’£he

Najlepsza Solinger brzytwa
ukta z wybo’ nej angielskiej 
stali, ręką ostrzona, na wło
sek obciągnięta, gotowa do 
natychm iast^ vea o użytku. 

Każdej brzytwy dostarcza się w futęralę..
Czarno poler, okładki, >/* wklęsła, % szer., z filter. 170 K

» n u '/j ™ % n » 2 20
» ’/. - - -  8-50

7.

Nr 8701.
8702 .

„ 8703.
.  8711.

Najlepsza brzytwa
3-60

„Graaiosa", szczególnie polecenia godna dla golarzy! 
Wyrób rejestrowany! Dostać można tylko n n.cj r'rmy!

Nr 22. Czarno politurowana oprawa, ostrze *L szerokie, l/«ś'k!ęsło K 2-— 
Nr 26. „ „ r B % „ % „ 2-9C
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona iub zwrot pieniędzy.1 Wysyła z. 
pobranmm c. i k. nadw. dostawca JAN KONitAU, dom (wysyłkowy 
Brus Nr 343 (Czechy). Katalog główny z przeszło 4000 rycinam 
żadarmo I opłat ni?. 439 4 5

I. I i i i i l i i
nirasytii psi uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedn,. i dwnkonne knezer- 
ta*"tony wszelkiego :odzajn, lokkie 
kaoryolety, browne i t. d. — Ku
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę inb przyjmuje 
w komis Karol Fischer, ,?ie- 
d en , II, Praterstrnsse 72 Hotel 
KorjDahn. Tal. 20107. 241 46 O
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Z diukam i Literackiej w K iakow ie, ul. Jagiellońska 10. Rządca tiruKarui L. K, Górski.


